
Bok IV. Niedziela dnia 7 Maja 1922 roku

Kurier Częstochowski
,  Ęg DZIENNIK POLITYCZNO y  SPOŁECZNO LITERACKI

Prenumerata w ynosi z odbieraniem w Administracji m iesięcznie 400 mk„ z odnosze­
niem i przesyłką pocztową 450 mk. C en jy  o g ł o s z e ń :  pierwsza strona za wiersz 
jednoszpaltow y lub jego m iejsce 80 mk,, druga 1 trzecia 70 mk., czwarta 60 mk. za 
w iuis nonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką i pod telegramami 70 mk. za 
w u t : ,  Nekrologi po marek 70 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 20 marek za wyraz.

O głoszenia zagraniczne o 100 % droższe.

C ena

20
m k.

Adres Redakcji l Administracji: Częstochowa ul. N. P. Marji 41, otwarta codziennie  
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. „Kurjer—Częstochowa". Telefon 4. N adesłanych rękopi­
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, R edakcja n ie zwraca. Na zasadzie uchwal Zjazdu Zw. 
Prasy prowincjonalnej, w szystkie kom unikaty in stytucji prywatnych l społecznych pod­
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte og ło ­

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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TEATR mO D E O N ”
Dziś!

Program od soboty dn. 6-go do środy dn. 10-go Maja 1922 r.

H um or!! 'aM  WF' Ś m iech !! D ziś!

KIZŁA-MIZIA
u r z e w y b o r n a  f a r s a  w  w y k o n a n iu  a r t y s t ó w  P o l s k i c h  d la  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  s p o r t o w c o w  i n ie  s p o r t o w ­

c ó w  w  6 - ci u a k t a c h .
O S O B Y :

SY M PA T Y C Z N Y  PAN FO N SIO , miody m łodzieniec, p o szu ­
kujący stosuneczków  . . . . . .  M i e r z e j e w s k i .
H UNJADI JA N O S , d etek tyw  prywatny, sp ecja lista  od chw y­
tania.., na gorącym  uczynku . . . . .  B a n a s i e w i c z .
W O JT U Ś GULIWFRSK1, atleta na urlopie , Baleerkiewicz.

Zbosłocony paskarz o prtybranem  nazi 
Baron H E L JO D O R  A STf-SPUM A NT I  
licznych stow arzyszeń  sportow ych

ybrenem nazw isku i nabytem tytule 
-SPUM ANT1 p rezes honorowy ro z­

licznych stow arzyszeń  sportow ych
PANI LULA, jego  połow ica Ł
K1ZIA-MI7.IA ekscen tryczn a  dziew oja o Wielu tuntacb ale a n g ie l s k .S m o e a r .k a  
M ARGRABIA D E  V O LA Y , sp ortow iec  z przekonania l  r z e w i n s k i .

B e e i ń s k i .  
. W ir .k i

DY R EK T O R  HOTELU „S A N A T O “ M a rk ie w ic z
O sobom  pow yższym  sekundują d z ie ln ie , G iew ont, góralki, Jaw orzynka, górale, Krupówki, zaw ody n arciarsk ie, a zw ła szcza  Wielki zaw ód... dla w idzów , którzy  
już n ieopatrzn ie op łacili b ilety  w ejśc io w e. -  -  -  -  -  D ekoracje z tej jedyne, najw spanialszej pracowni a r ty s ty czn y  jaką są nasze p o lsk ie  Tatry. 

W ykonano w wytwórni P o lsk ieg o  T-W a Film ow ego „ARTFILM  . Zdjęć dokonał mz. ZBIGNIEW  GNIAZD.OW SjG.

N a d  p r o g r a m ;  Ś W I Ę T O  3 - g o  M A J A  W C Z Ę S T O C H O W iE  (Własne zdjęcia fotograficznej.

| |  T E A T R  „ P A R Y S K I  
2-ga Serja!

t f P r o g r a m  od soboty dnia (i-go 
i dni następnych.

■a!2-ga Serja!
epokowego filmu, nagrodzonego złotym medalem w Grand-Palais w Paryżu

A T L A N T Y D A
W roli A n tin e i,  nasza znakomita rodaczka

Stanisława Napiórkowska.
U w a r ja i  Opis szczegółowy w program ach. — — -  Dyrekcja uprasza Sz Publiczność o przybyw anie  na wcześniejsze seansy.

Anons! Anons!
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Damy Częstochowskie!
Niebywała radosna nowina!

-----------■■■—  Magazyn mój ju t  jest zaopa­
trzony  na sezon bieżący w najelegantsze materjały osta­
tn ich  now ości stzonowycb, jak: najmodniejsze etam iny 
gładkie i w desenie, sa tyny  jedwabne różnobarwne, ba tysty  
różnokolorowe i t. materjały bławatne. .

P ró b y  powyższych nowości sezonowych można już 
obejrzeć w w ystawie mojego magazynu.

Z p o w a ż a n ie m
H. A. L ib ro w ic*

C zęstocnow a, I Aleja 12.
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r Największy Chrześcijański M a g a z y n  B ł a w a t n y

Jerzego Cholewickiego
R eprezentanta  Akc. Tow. „ROZWÓJ POLSKI", 

egzystujący od 1910 roku 
w  C z ę s t o c h o w i e  A le ja  II, Ais 2 3 .

Poleca na bieżący sezon wiosenny: wełny, szewioty, gabardiny, korty na 
garnitury męskie i kostjumy damskie. Batysty, etaminy, woale, satyny 

i kretony na bluzki, szlafroczki i suknie.
Ostatnie parysk ie  nowości w satynach „IDEAŁ*, oraz etam iny 
„FRAGILE". Wielki wyber; kołder, koców, derek i pledów’ w e ł­

nianych i baw ełnianych 
C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e !  Obsługa uprzejm a i szybka.

Tamże są do nabycia akcje Tow. Akc. „Rozwój P olsk i11 po 1000 mk. sztuka

w w c h !Jedyny maga
Dr. Geisler Hipolit

I A le ja  JVS 14
p o w r ó c i ł .

laeŁ J1- ;     R  iinimiMi I W aa— — 8 Mfc— — —  O — — — Ci 3—g

D r. S te fa n  P u r s k i
ul. K i l iń e k ie g o  A/ś 4

choroby skórne  i w eneryczne  
Przyjmuje od 10-ej rano i od 3—7 p.p. 

w niedziele i święta od 8—11 rano.



2. „ K u r j e r  C z ę s t o c h o w s k i "  7  Maja 1822 r.
V

X  103.

W n ie d z ie lę ,  d n ie  8 -g o  b. m . o  g o d z in ie  12-ej w  p o łu d n ie
44w sali Teatru „Paryskiego

o d b ę d z i e  s i ę

II po ranek  sym foniczny
„L u tn i”  i Z w iązku  M uzyków  P o lsk ich  w C zęstochow ie .

p o p rz e d z o n y  p r e le k c ją  m u zy czn ą .

W  p ro g ra m ie :  M o z a r t ,  Ż e l e ń s k i ,  K a r ł o w i c z .
D y r y g e n t :  p . K. K opecki. —  P r e l e g n t :  p  L. W a w rz y n o w ic z .

B ile ty  w k a n to r z e  p. O t r ą b k a .  B ile ty  u lg o w e  dla  u c z n ió w  i c z ło n k ó w  w yda­
w a n e  b ę d ą  d o  so b o ty  w ie c z o re m .

Obrady Sejmu.
M owa p o s ła  S ta n is ła w a  G łąb ińsk iego .

Na ostatn iem  posiedzenia Sejmu pod­
czas dyskusji nad expose prezydenta  mi­
nistrów i m in is tra  skarbu  zabrał g łos po 
seł St. Głąbiński (Zw. Lud. Nar.). Wygło 
sił on następującą mowę:

„ Wysoki Sejmiel
Przemawiali dotyohczas i z o strą  w y­

stępowali k ry ty k ą  przedstawiciele  tych 
stronnictw , k tóre  dały inicja tywę 1 podpo 
rę  t. zw. „rządowi bezparty jnem u". Do­
wodzi to, na  j a k  grzązkim granc ie  opie­
ra ją  się u nas rządy „bezparty jne" , czyli 
t. zw. n ieparlam entarne .  Pom ysł takich 
rządów przyszedł do nas z Austrji  i to z 
czasów, kiedy to  państw o chyliło się ku 
upadkowi. Ale tam  rządy urzędnicze mia 
ły  inne znaczenie, bo było to państwo mo 
narchiczne. U nas  jedynym czynnikiem 
ustawodawczym je s t  Sejm. Dlatego s tron  
nictwa, które powołały ten . r z ą d  bezpar­
tyjny* są odpowiedzialne za jego  rządy.

R ząd  n i e p a r l a m e n t a r n y  n ie  
m o ż a  b y ć  s i ln y , musi on z konie­
czności lawirować między stronnictwami. 
T a  s ł a b o ś ć  r z ą d u  o b ja w i ła  s i ę  
j u ż  w  o p r a w ie  w i le ń s k ie j ,  kie­
dy to rząd  nie wiedział, czy m a  trzymać 
się daw nego p ro g ra m a  na pó ł  fede racy j­
nego, czy w stąpić  na jedynie  właściwą 
drogę zjednoczenia ziem polskich.

P o l i ty k a  z a g r a n i c z n a .
W  polityće zagranicznej zasadniczem 

naszem dążeniem w in n a  b y ć  c h ę ć  
u t r z y m a n i a  s t a ł e g o  p o k o ju ,  a 
stałym fandam entem  takiej polityki n a ­
szej musi być przyjaźń i sojusz z F r a n ­
cją. P ra w d ą  jest ,  że Polsce grozi niebez 
pieczeńutwo od Zachodu i od Wschodu i 
to nietylko od chwili układu w Rapallo, 
lecz od samego początku powstania n a ­
szego państwa. Niemcy muszą dążyć do 
odeb ran ia  ziem k tó re  stracili  na rzecz 
Polski.  N aw et ci, którzy nie wierzyli te ­
mu, musieli uwierzyć, z chwilą, gdy Niem 
cy stracili kolonje. D la tego  n a s t y m  
p r o g r a m e m  m u s i  b y ć  P o ls k a  
w ie lk a ,  s i ln a ,  z a r ó w n o  m a t e r  
ja ln ie ,  j a k  i d u c h o w o . Natura l 
nym sojaszem naszym jes t  sojusz z F ra n  
cją. Siła  nasza zależy nietylko od zaso­
bów m ateria lnych, ale w większej jeBzcze 
mierze od czynników moralnych.

B r a k  p r o g r a m u  w p o l i ty c e  
w e w n ę t r z n e j .

Co się tyozy polityki w ewnętrznej,  to 
rząd  naBz niema p rog ram u  polityoznego. 
Nie mamy do tej pory ustaw y o sejmi­
kach wojewódzkich, o języku pań s tw o ­
wym polskim, o odpowiedzialności mini­
strów. Widocznie niema zgody co do tych 
ważnych  spraw w łonie rządu.
P o l s k a  m u s i  b y ć  p a ń s tw e m  

n a ro d o w e m .
Jeże li  p. W ito s  skarżył się, że  ten 

lab ów s ta ros ta ,  czy wajewoda postępuje 
niewłaściwie względem innej narodowości, 
to  i ja  je s tem  tego zdania, że K onsty  
t u c j ę  p o w in n o  e ię  w y k o n y w a ć  
w  d u c h u  ró w n o u p r a w n ie n ia .  
Ale nie wolno nam zapominać o tern, te  
jesteśmy państwem  Polskiem, państw em  
narodowem i polityka nasza powinna 
zmierzać do tego, a b y  s i ł a  i w p ły w  
p o ls k o ś c i  s i ę  w z m a g a ły .  Tym­
czasem znam wypadki, w których s ta ro ­
stowie na  wschodzie postępują wręcz 
przeciwnie. Np. nie chcą wydać paszpor 
tu  na imię Po laka , k tóry  się tego dom a­
ga, leoz w m a w ia ją  w  n ieg o , ż e  
on  j e s t  B ia ło ru s in e m .

W e W schudniej Małopolsce ludzie, 
którzy oświadczyli, że nie są o b y w a te la ­
mi polskimi, mimo to pełnią obowiązki 
urzędowe.

Jeszcze w czasie zaboru społeczeństwo 
naBze dą ty ło  do tego, aby ziemia polska

nie przechodziła w ręce obce. Istniały 
specjalne s tow arzyszenia , k tóre  nad tern 
czuwały  i rząd aus tr jack i  wcale nie wy­
stępował przeciw temu, ażeby także  urzę 
dnicy, np. sędziowie, należeli do takich 
stowarzyszeń. Dopiero polski m inister 
sprawiedliwości,  uznał, że jest to  dążenie  
wrogie dla innej narodowości i że sędzię 
mu niewolno brać udziału w takich  korni 
sjach obywatelskich.

U staw y  w inny  b y ć  w y k o ­
n y w a n e .

Temu sam em u ministrowi sprawiedli­
wości musimy także  zarzucić że nie czu­
wa nad tem, aby ustawy były w ykonyw a 
ne. Mamy ustaw y przeciw nadużyciom u 
rzędników. Tymczasem u t s r ł  się zwyczaj 
w n iek tó rych  urzędach, że władze dyscy 
plinarne  pop rzes ta ją  na postępow aniu  dy 
scyp linarnem  naw et g d y  chodzi o rozpra 
wy kryminalne i odnośni urzędnioy p e ł ­
n ią  dalej swe funkcje. N aw et władze wyż 
sze, kiedy się dowiedzą o takich  w ypad­
kach, zupełnie nie myśląc o tem, aby za 
wiadomić min. sprawiedliwości, albo pro- 
k u ra to r ję  o nich, nawet, gdy to są rzeczy 
publicznie znane. Min. sprawiedliwości- 
m ało  okazuje iniojatywy w tej sprawie. 
Co innego, jeże l i  ohodzi o  uprzejm ość 
par ty jną  do niej p. minister jest gotów, 
ja k  to w idzieliśm y niedawno w jego  od­
powiedzi ua i n t e r p o l a t e  w sprawie „kon 
traktów  leśnych", w którą zamieszani by­
li członkowie PolBk.  stron. ludowego. A 
przytem  w odpowiedzi tej p. m in is te r  
nie był bynajmniej dokładny i przemilczał 
fakty nader  istotne.

U s taw a  o osadnictw ie wojskowem 
je s t  również źle wykonywana, gdyż an i 
j e d s n  o s a d n ik  n ie  m ó g ł  s i ę  n a  
k p e s s o h  p o b u d o w a ć .  Osadzono 
tam  pięć tysięcy byłych żołnierzy, którzy 
są  w w arunkach  gcższych od miejscowej 
ludności. Nie można ściągać  osadników 
dopóki niema pieniędzy na zagospodaro­
wanie. P rz y  kolonizacji nie była również 
p rze s trzeg an a  zastrzeżona  w ustaw ie  ko 
lejność.

S p r a w y  f in a n s o w e ,
Przeohodząc do sp raw  finansowych, 

Btwierdzić należy, i ł  m ają  one u nas zna 
czenie n iety lko  gosp odarcze ,  ale i p o l i­
tyczne.

Niesłuszne też  jeBt tw ierdzenie  p. mi 
n i s t r a  skarbu , jakoby  niedobory nasze 
wynosiły tylko dwadzieścia miljardów. 
Gdyby tak  było, moglibyśmy tryum fow ać, 
a równowaga byłaby osiągnięta . NaBz 
budżet je s t  gorszy, a w ydatki będą wię­
ksze od preliminowanych zarówno w sku­
tek  spadku marki jak  i wzrostu uposa­
żeń urzędników i oficerów, Z 180 m iljar 
dów  marek preliminowanych na pensje u 
rzędników, w rosną  one prawdopodobnie 
do 4oo miljardów. P rz y  redukcji t rzeba 
zwraosć uwagę, a b y  n ie  u s u w a ć  
u r z ę d n ik ó w  d o b r y c h ,  co rcuBi na 
s tąp ić  jeś l i  w arunk i by tu  i pensje urzę­
dników nie u le g n ą  poprąw ie . W  gospo­
darce kolejowej musi być usunięty  niedo 
bór eksploatacyjny, wydatki m arno traw ne  
i spowodowane nadużyciami.

Podatki bezpośrednie da ją  zbyt m ały  
rezu lta t .  Czynność w ładz podatkowych 
zwrócona je s t  niemal wyłącznie na śc ią ­
gan ie  daniny. Z podatków pośrednich do 
chód byłby trzy  razy większy gd y b y  
a d m i n i s t r a c j a  ich  b y ła  le p ­
s z a ,  Z e  s p i r y t u s u  m a m y  d o ­
c h o d u  31 i p ó ł  m i l j a r d a .  Kon 
sumcja obliczona je s t  na 15o,ooo hek to li­
t rów . Je s t  to cyfra  s tanow czo  za m ala , 
konsumoja je s t  znacznie większa, a obli­
czony w edług  niej d o c h ó d  po w i­
n ie n  w y n ie ś ć  9 0  m i l ja r d ó w .  
T a jn e  gorze ln ic tw o  i przem ytnictwo oeła 
bia w wysokim stopniu sk a rb  państwa.

To samo dotyczy i innych p roduk tów  jak  
ty toń i cukier. P am ię tać  t r z e b a ,  że na­
sze g ran ice  są z punk tu  widzenia skarbo  
wego bardzo niedogodne i w ym agają  o l ­
brzymiej uwagi.

N ieustannie  przy tem  rm ierzać  należv 
do tego, a b y  j a k n a j p r ę d z e j  m ie ć  
w ła s n e  b a n k n o ty  — z ło t e  p o l­
s k i e  i p o k r y c ie  n a  n ie .

(Oklaski).

TANIO!! WB
bo  w  p r y w a tn e m  m ieszk a it iu !

nabyć można u

Emilji LEWINOWEJ i S-ka
I p i ę t r o  f r o n t  AA;40, II A le ja

N a  s e z o n  w io se n n y  w ełny  k o s tjum ow e, i 
wizytow e w w ie lk iem  w yborze ,  wełny 

m undurk i ,  o r a z  p łó tna  i p r z e ś c ie r a d ła  
i t. p.

A rm ja  B u d io nn eg o  r o z ­
w ią z a n a .

LW Ó W , 6.5 Tel. wł. Bolszewicy już 
dłuższy czas obawiali się z dniem k a ż ­
dym w zras ta jącego  uroku i popularności 
osoby Budionnego. Bali się jednak w ystą  
pić przeciw niemu agresywnie, by nie wy 
wołać zwłaszcza na U krain ie  powstania 
ludności. Postanowili jednak  za wszelką 
cenę pozbyć się go. W  tym to celu bol­
szewicy w ostatnich tygoduiach rozwiąza 
li arm ję Budiennego. Generała Budienne 
go mianowali oni na razie inspektorem 
a rm ji .  Oddziały zaś b. a rm ji Budiennego 
pa zgnieceniu powstania na K ubaniu  zo­
s ta ły  przesunięte na odpoczynek w oko­
cę W oroneża  i Charkowa. Po usunięciu 
Budiennego od dowództYiia armji konnej 
—  stan  te jże  je s t  okropny. Stan koni 
jest  wobec zupełnego b rak u  paszy fa ta l­
ny. Kawalerzyści zaś buntu ją  się  i żąda­

j ą  powrotu Budiennego.

Nastrój wojenny w Rosji 
sowieckiej.

L W Ó W , 6.5 Dzięki sztucznej agitacji 
bolszewickiej wzm aga się silnie wśród 
wojsk bolszewickich stojących na Ufcra- 
nie i w innych miejscach granicznych Pol 
ski nastró j wojenny. W śród ludności, 
zwłaszcza żyjącej na pasie pogranicznym 
rozrzucają  bolszewicy olbrzymie masy bi 
buły komunistycznej. Równocześnie bol­
szewicy w osta tn ich  czasaoh p rzesła li  ua 
te ren  Małopolski Wschodniej znaczne tran 
sporty  broni i amunicji d la  komunistów 
ukraińskich .
K ry ty c z n a  c h w ila  d la  F r a n c j i .

PA R Y Ż, 6. 5. (T e l.  wł.) „Intrasige- 
a n t"  podaje pogłoskę, jakoby  B u a rre re  
wręczył Lloyd Q eorge‘owi m em orja ł ,  
k tó ry  da się ująć w dw a krótkie  słowa: 
„Przym ierze,  albo zerwanie".

BERLIN, 6. 5. (Tel. wł.) „Lokal Au- 
zeiger* donosi, iż na wczorajszej nara­
dzie gabinetowej rzekom o omawiano cięż 
kie położenie, w jak iem  znajduje się 
F ra n c ja  n a  konferencji w Genui. Podobno 
zdaniem Barthou —  istn ie je  niebezpie­
czeństwo nieporozumienia A uglji  z F r a n ­
cją i sprzym ierzenie  się tej pierwszej z 
Niemcami.
A nglja  i W łochy z a  u z n a n ie m  

S o w ie tó w .
GENUA, 6 5. (Tel. wł.) K orespon­

dent „Lokal Anzeiger* donosi, że dele* 
gecja francuska zawiadomiła m in is tra  
sp ra w  zewnętrznyoh w Paryżu , jakoby 
Lloyd G eorge i Szancer z iecydow ali  się 
uznać de ju re  rząd  sowiecki. Gabinet 
francuski w odpowiedzi na to oświadczył, 
że nie życzy sobie, by łączono sp raw ę  
uznania rządu sowietów z innymi t r a k t a ­
tami i z paktem pokojowym.
W y k ry c ie  w ie lk ie j  o r g a n iz a c j i  

s z p ie g o w s k ie j .
PARYŻ, 6. 5. (T e l.  wł.) Po kilku­

miesięcznych dochodzeniach w ykryto  tu 
organizację  szpiegowską, k tó r a  wydala 
rządowi sowieckiemu wielką ilość waż­
nych dokumentów, dotyczących spraw 
wojskowych. Członkowie tej organizacji 
pracowali w portach wojennyoh, a rsen a ­
łach i rozm aitych przedsiębiorstwach pań 
stwowych. Dotychczas aresztowano 8 oso­
by. W edle  „Libertó* o trzym ało  francu­
skie ministerstwo marynarki  w p o ło w ie

Krawiec damski
J. S z u b s k i

l l-ga  A le ja  39 .
wykonywa: palta , kostjum y i suknie . 

C eny p r z y s t ę p n e l

lutego doniesienie  od komendy jednego  
z portów frencu8kieh, że z arsenału  tego 
po r tu  ynikło kilka ważnych dokumentów. 
W krótce  nadeszło podobne doniesienie z 
jednej z fabryk amunicji w środkowej 
Francji .  Śledztwo wykazało, że niema 
się tu do  czynienia z pojedyńczemi oso­
bnikami komunistycznymi, lecz ze sy s te ­
m atyczną organizacją  szpiegowską, która  
potajem nie działa w portach B rest,  Lo- 
r ien t  i Talon, jakoteż  we fabrykach  amu 
nicli w środkowej Franc ji ,  oraz n  a r s e ­
nałach w pobliżu Paryża  położonych. Sw o­
je  poufne rapo rty  wysyłała ta  organizacja  
kurje rem  do Berlina, a s tam tąd  do Mo­
skwy. Siedmiu prokuratorów prowadzi 
dochodzenia w tej sprawie.

* - 401-  - r?. n i

Wiadomości polityczne.
W iad o m o śc i  z  G. Ś lą s k a .

—■ Komisja aljancka na G. Śląsku zgo 
dziła się na dopuszczenie przyszłych u- 
rzędników polskich, do odpowiednich u- 
rzędów, dla zaznajomienia się z ich dzia­
łaniem.

—  W  Gliwicach bojowoy niemieccy 
zniszczyli dekoracje  i urządzenie sali] pa- 
rafjalnej, w której miała się odbyć n a z a ­
ju trz  uroczystość przystąpienia  dzieci poi 
8kich do p ierw szej komunji. .

—  Do Katowic Anglicy sprowadzili 
70 nowych policjantów, sam ych Niemoów 
co wywołało śród  Polaków ogrom ne wzbu 
rżenie.

—  Orgeschowcy niemieccy zaczęlj wer 
bować sanitsrjuszy. W ostatn ich  dniaoh 
orgeschowcy znów dokonali całego Bzere 
gu napadów  zbrojnych na Polaków.

Ciekawe przypomnienie.
Pisząc o tegorocznym obchodzie 3 go 

Maja, mówi „Gazeta W arszaw ska:"
„Ci, którzy pam ięta ją  ozasy ucisku na­

rodowego, podczas uroczystego nabożeń­
s tw a w  katedrze , wspominali z rozrze­
wnieniem pierwsze w tej świątyni nabo­
żeństwo w r o k u  1891, na k tóre  zwołano 
patr jo tów  potajemnie Wydaną odezwą. 
Autor tej odezwy, Roman Dmowski, zna­
lazł sie potem w cytadeli, policja bowiem 
krakow ska (Polak!) wykryta wkrótce, 
gdzie ją  składano i doniosła władzom ro­
syjskim. S ta ran iem  Dmowskiego odbito 
wówczas medal na pam iątkę setnej rocz­
nicy Konstytucji. Ten medal j e s t  najsa- 
szczytniejszym orderem , jaki dziś zdobić 
może piersi twórców Polski odrodzonej.

Ogłoszone z powodu uroczystego 'św ię­
ta  narodow ego w trzydzieści jeden la t  
potem długie Bpisy kaw alerów  orderu  
„Polonia  res t i tu ta"  zawierają  wiele na­
zwisk młodszych wiekiem ludzi, k tórzy 
tych cz tsów  nie pam ięta ją  i naw et nie 
wiedzą, ile swego serca  trzeba było dać 
idei narodowej w życie mozolnie wciela­
nej, aby przez te trzydzieści lat naród 
mógł dojść do obecnego s tanu ducha, ilu

P o rc e la n a  i s z k ło  d la  R e s ta u ra c j i  i C ukiern i.
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Największy Chrześcijański Magazyn

P o rce la n y , S z k ła , Fajansu,
Galaoterji Szklanej i Terrakotowej 
B- Kabus i A. Dąbrowski

C z ę s to c h o w a  II A le ja  4 2 .
Specjalność: porcelana stołowa z fabryki

„ Ć MI E L Ó W”

Osa
*<

T o w a r  w yborow y!

i

i
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Dziś! Humor!!! Śmiech!!!

M i Z I A
Dziś!

F rzew) borna farsa w wykonaniu 

artystów Polskich dla wszelkie- 

go rodzaju sportowców i nie- 

sportowców w 6-ciu akiach.
O S O B Y :

Zfcogacrn*' p a sk a r a  o  p r a y b r a n e m  n a z w is k u  I n ab ytym  ty tu le  B aron
H e l j o d c r  A st l -S p u m a n t i ,  prezes hcncr. rozlicznych Btowarzysfeń sportowych GASIŃ5KI

P a n i Lula, jego p c l o w i c a ..................................................................................................  WiRSKA
K lzla-M izia , ekscentryczna dziewoja o wielu fu n tac h ~ a le  angielskich . . . SMOSAPSKA
(Margrabia d e  V olay , sportowiec z tradycji i przekonania . . . . .  KRZEWIŃSKI 
S y m p a ty c z n y  P an  F o r s i e ,  rclcdy mlcdiieriec, pcsznkujący stosnceczków . . MIERZEJEWSKI
H unjadi Jan os ,  detektyw prywatny, specjalista od chwytania.,, na gorącym uczynku BANASIEWSCZ
W ojtu ś  G u llw ersk i,  atleta na u r l o p i e ..........................................................   . . BALCERKIEWICZ
D yrektor h o t e lu  „ S a n a t o “ ........................................................................................MARKIEWICZ

Osobtn\ p tw y is iym  se łunduja  dzie ln in  Giewrnt, gdralki, Jeworzyrka, gdrele, Krupd.ki,  zawody narciarskie, a zwłaszcza wielki zawdd... dla widzdw kforzv k ii  nieopatrznie 
opłacili bilety wejściowe. -  D ek o ra c je  * te j jed y n ej n a jw sp * n la lsz e j  p racow n i ar ty sty czn ej, jab ą  są  n a s z e  p o ls k ie  Tatry. -  W ykonano w  W ytwórni

P o ls k ie g o  T w a  Fi m o w e g o  „Artfiim ". -  Z djąć d o k o n a ł in i .  ZBpGNIEW GNIAZDOWSKI. V W ytwórni

M P  Ned progiam: Ś w f ę t o  S  t o  W a j s  w  C z ą s t c t ł i c w i e .  \U asne  zdjęcia fotograficzne. /

nar »e m a a ■

Si ETERNIT
jed y n a , p ra w d ziw a , oryg in a ln a , n a jtrw a lsza , 
n a jp ra k ty czn ie jsza , n a jd o sk o n a lsz a , n a jlżej-  
:: :: s z a , w ie c z n a  i o g n io trw a ła  i: ::

I I

D ach ów k a Azbestowo-Cementowa
Fabryki „ETERN IT” Braci Rylskich

Sp. Akc. w Lublinie.
G en era ln y  p r z e d s ta w ic ie l na w o je w ó d z tw o  K ie leck ie

Z Y G M U N T  C H O Q Y M A
B iu r o  T E C H N I C Z N O - H A N D L O W E
Warszawa, ul. Peńska Nr. 69, telefon 211-11.

■ ii K ■ ■

warów wysoka (ma ty ć  wkrótce je s ic se  
wyższa).

P. mir i: ter Michalski zaimponował nam 
swoją żelazną śrubą 1 miotłą, lees niestety 
do tej chwili tylko śzubą usilnie dsiała, 
miotła saś s tt ła  się  papierową.

Społeczeństwo narzrkające na droiysrą, 
manifestujące i protestują"©, nie jest rów­
nież bes sarsutu. Czy kto pamięta, aby 
tyle koronek, haftów, tiuli, jedwabi, ażu­
rów, najwytworniejszych strojów, win, wó­
dek, likierów, pomarańczy, czekolady i prze- 
różnych smakołyków, per fam i przedmio­
tów zbytku — Bprowadzano do nas a ra 
£ raniej?

W końcu przemówienia mówea postawił 
następajaee wnioski:

1) Niestwarzrć nowego urzędu .walki 
z drożyzną*, gdyż (urzędów jest za wiele 
wiele i one do drożyzny się prsyczinizją.

2) Znieść Urząd przywozu i wywesu, 
gdyż ten wsławił się tylko wydawaniem

■ ■ m a i l

pozwoleń na wywóz bydła, świń i ziemio­
płodów do Niemiec.

8) Ztmknąć i obstawić zieloną granicę, , 
aby nie z Poliki ziemiopłodów nie wyw o-j 
żono, gdyż dopóki na krezach kilka m iljo-1 
sów  morgów ziemi siesbaianej się znaj-: 
duje, Polska nie może być śpichlerzem ! 
Bnropy. i

4) Podnieść ideał [lekceważone] dziś: 
pracy i wsmćdz jak najwięcej jej wy. 
dajność.

5) Przedrcwadzić konwersję i unifi­
kację w: luty.

6) Wprowadzić podatek dechcdowy i za­
niechać podatków konzumcyjnyeh.

7) Zabronić sprowadzania wyrobów 
zbytku z zagranicy.]

8) Oszczędzić czasu i papieru i nie 
psuć na drukowanie i piranie cenników.

M. Misierowaki
Częstochowa 28 | 4—22 r.

Korb gwałty I t a l i e !
Wilno.  W os ta tn ic h  dn ia ch  k w i e t n i a ' od d z i a ł  l i tewski dopuśc i ł  s ię  sze regu  

odd zia ły  l i tewskie  w zwięk szone j  si le gwał tów.  D ow ódc a  te g o  odd z ia łu  do-  
wkroczyły  p o n o w n i e  do  częśc i  pasa  ne puśc i ł  s ię  gwał tu  na  młod e j  dz iewczy-  
u t ra ln ego  leżące j  w gminie  Jan isk ie j .  nie p o c h o d z ą c e j  z tej  wsi. W dniu 1 
Dnia 29 kwie tn ia  od dz ia ł  l itewski wkro-  ma ja  mil icja z pa sa  n eut ra ln ego  wypar-  
czy ł  do  wsi S t e lb u ch o w a ,  gdzie doko-  ła i i twinów, k tórzy  cofnęl i  s ię  u n o s z ą c  
nano  sze reg u  rewizji ,  p o c z e m  od d z ia ł  kilku ran nych .  Do dnia  3 ma ja  oddz ia  
ten wycofa ł  s ię  w k ie runku Jan isz ek .  ły l i tewskie  nie wkracza ły  już  do tej 
J e d n o c z e ś n i e  drugi  odd z ia ł  l i tewski za-  | części  pas a  neu t ra lne go ,  
jął z a śc ia ne k  S te faniszk i .  W Ge re łk ac h  i

T rilta f  militarny niimiEcto-riisplsIii
Korecpc-Ddrrt „Daily Mail" w Vi a r  

szawie dcw itduje  się, ie  3 kwietnia zo- 
t t a ł  podpisany traktat militarny między 
Rosją a Niemcami.

Podług tego  traktatu, o ile k c rffrec -  
cja genueńska nie zaspokoi Rosji, Pol­
ska zostanie zaatakowana przez 18 dy ­
wizji piechoty 1 8 kawslerji od granicy 
wschodniej. Niemcy mają dostarczyć 
Resj! t r c ó ,  ancuoic ę, gazy trujące, sa­
moloty, aeropleny ltd.

Z drugiej strony Sowiety dadzą Niem 
com 20 statków wojennych 1 będą utrzy

| m ywały w ojiko  ca  granicy polskiej.
Polska, dodaje korespendert  . Daily 

; Mail“ , natycbm iaatpcwołała rocznik I tO l 
nie czekając jesieni 1 zatrzymała demo­
bilizację rocznika 1899.

K crespccdent „T me&‘a“ w W arsza­
wie potwierdza te wiadomości 1 dedaje, 
źe bolszewicy widocznie chcą sp row o­
kować Polskę Np. ostatnia ich nota do 
rządu warszawsk ego edmawia zwrotu 
skaibćw , które bolszewicy wywieźli z 
Wilna ped  pretekstem, że to teryterjum 

sporne.

„M*tin“ ogłasza tekst listu, który po­
de bco wysłał p. Bsrthcu do Czlczerira. 

Ten ostatni mówi w nim:
Delegacja rosyjska, potwierdzając swe 

zaprzeczenia < ficjalne, najkategcryczniej 
oświadcza, źe układ w Rapallo nie ta -  
włera żadnego sekretnego artykułu mili­
tarnego lub politycznego 1 nie ma w za­
łączniku żadnego podobnego artykułu i 
że rząd rosyjski nie jest zaangażowany 
w  żadnej akcji skierowanej przeciwko 
interesom narodu francuskiego lub jakie­
gokolwiek Innego narodu".

I am baiador niemiecki też zaprzeczył 
Ale nlemcy 1 rosjanie nie przyzwyczaili 
świata do swej prawdomówności.

Moskwa 5 j 5 A W .  Koła sowieckie 
stanowczo zaprzeczają Istnieniu konwen­
cji militarnej pomiędzy Niemcami a R e-  
sją i bardzo nie lobią lozmów na ten te 
mat. Za szerzenie wersji o konwencji 
militarnej władze aresztowały kiłka osób 
w  tej liczb'e dwu urzędników. Odnosi 
się wrażenie, że władze sowieckie znaj­
dując się wobec konieczności zajęcia 
określonego stanowiska na konferencja 
oraz szeregu spraw wewnętrznych nie 
mogą ustalić swej linjl. j

T e l e g r a m y  I
Spraw a przejm ow ania Gór­

n eg o  Ś ląsk a .
Opcle. W dniu wczorajszym o godz.

5 po p e ł ,  odbyło się tu ped przewo­
dnictwem jenerała Le Ronda posiedzenie 
komisji międzysojuszniczej celem omó­
wienia decyzji, która ma w ydać komisja 
w myśl paragrafu 6  go aneksu do ait. 
88 traktatu wersalskiego w przedmiocie i 
cddanla odpowiednich części Górnego < 
Slązką Polsce 1 Niemcom. W  posledze- ? 
ciu trm  wzięli udzlałwszyscy trzej człon 
kowie komisji międzysojuszniczej.

Nowe posiedzenie komisji z p e łn o ­
mocnikami rządów odbędzie się w tym 
celu w  piątek dnia 12 maja r.b. Tymcza­
sem cdbyw eć się będą także wspólne 
posiedzenia rzeczoznawców polskich i 
niemieckich, celem wzajemnego zapozna­
nia się poglądami i ewentualnego ich u- 
zgodnienia.

Groźby Lloyd George**.
G enu a .  W ko ła ch  poli tycznych  in­

formują ,  że w cz as ie  os t a tn ie j  r o z m o ­
wy Lloyd G e o r g e ‘a z B a r th o u  pr z e d  wy 
j a z d e m  tego os ta tn i e g o  Lloyd Ge orge  . 
g roz i ł  wp ro s t  Francj i  nie tylko zerwa-  | 
n ie m  al iansu,  ale n aw et  w oj ną  g o s p o ­
darczą .

O g ó l n ą  uwagę  zwraca tu nagłe  za­
p r o s z e n ie  p r z e z  Lloyd G e o r g e ‘a delega 
tów n iemieckic h ,  kanc le rza  Wirtha  i 
R a t h e n a u a ,  na  k on fe re nc j ę  do willi Al- 
bert i i .  Na  t e m a t  tej  konferenc j i  krążą  
r ó ż n e  domysły ,  Są dz ą ,  że Lloyd Geor  
ge na  konferenc j i  tej  wyłoży swój  po-  j 
gląd na  nową o r je n t ac j ę  po l i tyc zną  w 
związku z u tw o rz e n ie m  bloku rosy jsko-  
n iemieckiego .

Wiedeń .  Wedle ko m u n ik a t u  angiel ­
skiego b iur a  pr aso weg o w Genui ,  Lloyd 
George  ob s t a je  przy tern,  aby  m o c a r ­
s twa  sy gna fa rne  t r ak t a tu  wersa l sk iego  
ze br a ł y  s ię pr zed  31 maja  w Genui ,  a 
nie  gdzieindziej .

S tosu n ek  P olsk i do Francji.
 ̂ Genua. Jakitkclwiek dyŁbsr rccr je  
nFędzy FcU ką a Francją są  jupe łt le  
wykluczone. P o ł t i M l e  przesz  m ia .  
S k l m u M a  pedpiż-e r a  t r «« 
m tr je b  do Sow M ćw , mimo 
b r a k u  p o d p isó w  F r a n c ji  i B e l  
g il ,  e d p t m ia d a ło  k c n i « m c l -  
c l  lu i ia n s j  p r s e *  F r a s n c f e ,  gdyż 
Polska musi być na konferencji czyn­
nikiem pokoju.

K am pania wyborcza
zaczyna s ię .

Warszawa.  Soc ja l iśc i  uczynil i  j e ż  
ws tęp  do  ene rg iczne j  kampanj i  w yb or ­
czej  na  wsi.  Rozrzuc il i  oni odezwy,  w 
k tórych pop ula ryz ują  ha s ło  re formy rol­
nej  d rogą  wywłasz czen ia  ziemi  o b sz a r -  
n iczej  na rzecz  bezro ln ych  i m a ło ro l ­
nych  bez odsz kodo wani a .  P o w s t a ł a  y  
przez  to  n ie b e z p ie cz n a  konk u re n c ja  c ia  
Thugu to wcó w.  k tórzy  tak  da leko  jesz-  
cze  nie poszli ,  n a to m ia s t  rzecz  idzie 
na rękę  P ia s t o w c o m ,  oko ło  k tór ych  tein 
si lniej  mogą  s ię skonsol ido wać  ch łopi  
pos iada jący .

Francja p o zo sta w ia  sw ym  
sprzym ierzeńcom  sw ob od ą  

działan ia .
Berlin.  P i sm a  mie jsc ow e po d a ją  

w ia d o m o ść  o deklarac jach ,  jakich P o i n ­
ca re  udz ie l i ł  p rzeds ta wi c i e lom  prasy  z 
związku ze sprawą rosy jsk ich  rokow ań  
w Genui .  P o i n c a r e  mia ł  ośw iadczyć ,  
że w raz ie  n ie  os iągnięc ia  p o r o z u m i e ­
nia Fra nc ja  nie mi a ł ab y  przec iwko t e ­
mu,  aby  posz czegó ln e  kra je  zap rz y ja ­
ź n io n e  podję ły  na własną  rękę  uk łady  
z r z ą d e m  sowieckim.
P ras* sow ieck a  o  sta n o w i­

sku  Angljl i Francji.
Moskwa, 5 j 5 AW. Z as t an aw ia ją c  

s ię n a d  różn icą  po m ię d z y  s tanowisk iem 
i t aktyką  de legacj i  f rancuskiej  i angiel ­
skiej  w Genui ,  p ra sa  sowiecka  s tw ie r ­
dza,  iż m im o  tych rozbie żnośc i .  Anglia 
we wszystk ich  ważnie j szych  kwest ja r h 
w y s t ęp u je  so l idarn ie  z Franc ją.  W tych  
w a r u n k a c h — piszą „ Izwiest ja" —  je d y n ą  
siłą,  k tóraby  mogła  po ło ży ć  kres  roz-  
p a s a n iu  w sz ech św ia to w eg o  kapi ta l izmu,  
je s t  p ro le t a r ja t  m iędz yn a rod ow y .  J e d n a k  
że głos  tego  p ro le ta r ja tu  jak s tw ierdza  
z żalem gazeta ,  ro zb rz m ie w a  je sz c z e  
zbyt  s łabo .
Z n iesien ie  stanu  o b lężen ia  

na Ś ląsku.
Katowice .  Z dnie m dz i s ie j s zym v, la 

d ze  koa l icy jne  zn ios ły  s t an  ob l ężen ia  
w pow. gl iwickim i zabrsk im,  oraz w 
s a m e m  mieśc ie  Gliwicach.  W sz e l l i e  
sprawy  ś ledcze ,  k tóre  podlega ły  nadzwy 
c z a j n e m u  sądowi  ro z j e m c z e m u  w ok re ­
s ie  s t a n u  o b lę żen ia  pr z e k a z an o  na dzw yY  
c z a j n e m u  sądowi  koa l icy jn emu w O po iu
O uznanie rządu so w ie tó w .

G enua .  Ca ła  pr a sa  tu te j s z a  z a z n a ­
cza ,  iż w raz ie  p rzy j ęc ia  przez  de le ga ­
tów rosyjsk ich  m e m o r a n d u m  zbierze  - ę 
n ie zw ło cz ni e  komis ja  spec ja lna  c e k  m 
z ba dani a  kwes tj i  uz n an ia  rządu  ros \  - 
skiego de  jure  i us ta len ia  formy p r z y ­
jęcia o d n o ś n y c h  decyzji .

D em onstracje w  Tokjo. *
Ei lwese,  Z  Tok jo  donoszą :  W związ

6 gc  do
1 6 2 2  r.
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O IC idW X A  azbżstows-ceaentśwa „WIEK" 
Cement, Papa, Smoła, Cegła ogniotrwała

*  103

k u  z u s t ą p i e n i e m  r z ą d u  j a p o ń s k i e g o  Worthingtonem z drugiej. Delegaci ro 
p r z y s z ł o  do  p o w a ż n y c h  d e m o n s t r a c j i  syjscy zażądali wyjaśnień w spraw ie 
n a  r z e c z  n o w e g o  p r a w a  w y b o r c z e g o ,  kredytów.

Dom P rzem y sło w o  - H andlow y

Z D Z I S Ł A W  R Y L S K I
Częstochowa, ul- K o ś c iu s z k i 4 9 ,  tel. 1-86

Rosjanie pragną ściślejszych daaych 
co do oczekiwanych kredytów, ponie­
waż od udzielenia Rosjl większych k re ­
dytów uzależnione jest przyjęcie m i ­
ni )randum.

R tajanie spodziewają się również, że 
na wypadek, jeżeli Francja i B-lgja u- 
suną się od rokowań z Rosją, to pozo­
stałe państwa mimo tego będą p ro w a­
dziły rokowania w dalszym ciągu. S p o ­
dziewają się, 2? Rosjanie poczynią u s tę j  
stwa w głównych punktach t.j. w spra­
wie zu ie łnego  zgniecenia wszelkiej pro-

p r z y c z e m  m u s i a n o  u ży ć  w o j s k a  d o  p r z y ­
w r ó c e n i a  p o r z ą d k u .
, Misja katolicka do Rosji.

Praga. Podają ta z pew nego źródła  
wiadomość, i e  wkrótce ms. się  a ia ó  do Ro­
sji Sowieckiej .m isja katolicka, ałożoaa a 
Cseehów, W łochów i Niem ców. Misja uda 
się  najpierw do Saratowa, dokąd rówaocae 
śn ie wyjadzie pociąg b * środkami sp oiyw -  
ezem i, które papież ofiarow ał aa rzecz  
głodujących w Rosji.
U posażenie duchowieństwa.

W arszawa. Poseł Dabanowics zg łosił 
wczoraj w Sejm ie w uiossk nagły  w gpra- ” ‘w *■“ - b — wo*,s.«. ic|
w ie uposażenia duchowieństwa katolicki* P**andy przeciwko cudzoziemcom 
go,  podpisany prze* posłów  z grsp  Nar. nr!,T - —«->» —»—
Chrs. S ir. L ud, Zwiąskn L. N. oraz N.
Chrz. Ki. Rob. W niosek ten aa posiedzeniu  
w ezorajssem  Sej au  przekazany [zosta ł Ko­
misji Skarbowo-Budżetowej. Ooecuie pod­
jęto będą starania, by Komisja waiosak  
tea  załatw iła  jak  najópieszniej.
Pekin zajęty przez rew olu­

cjonistów.
Londyn 5 j 5. A W. Doooazą tu, że w oj­

ska generał* Wn Bei-Tus obsadziły jPekin.
Araija rządowa została  rozproszona. Ruch 
kolejowy do Pekina przerw any.

Rozstrzelanie b. szefa 
rządu Estonjl.

Ryga 5 | 5 A W. B. sz e f  bolszewickiego  
rządz B-.tonji Kingizepp zosta ł araaztowa  
ay  w R ew ia dnia 3 maja. W czoraj ua 
mocy sądu wojennego Kingizepp zosta ł rot- i 
strzelany. N a p oselstw ie sowieckim  w Re 
w !a spuszczono flagę do połowy  
*a  znak żałoby

t r a k t a t e m  w R a p a i lo  n o t ę  d o  r z ą d u  n i e  D z i e n n i k  t e n  w y r a ż a  p r z y t e m  w ą t -  
m ie c k i e g o .  K o m is j a  n ie  ż ą d a  w n ie j  p l iw ośc i ,  czy  r a ty f ik a c ja  u k ł a d u  p r z e z  
a n u l o w a n i a  t r a k t a t u  n i e m i e c k o - r o s y j s k i e  p a r l a m e n t  n i e m i e c k i  n i s t ą p i  w c z a s i e  
go  ż ą d a  n a t o m i a s t  o d  N i e m i e c  r ó ż -  p r z e d  Z i e l o n a m i  Ś w i ę t a m i ,  gdy ż  p a r l a -  
n y c h  w y j a ś n i e ń  i cz y n i  s z e r e g  z a s t r z e -  m a n t  p o d d a  u k ła d  n a p r z ó d  z b a d a n i u  
że ń .  P r z e d e w s z y s t k i e m  n o t a  z w r a c a  u -  p r z e z  k o m i s j ę  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  
w a g ę  r z ą d o w i  n i e m i e c k i e m u ,  iż K o m is j a
r e p a r a c y j n a  n ie  z r z e k n i e  s i ę  p o d  ż a d -  BarthOU pSWfócII do Gdfiu! 
n y m  w a r u n k i e m  p r a w  sw o ic h , w y n i k a -  Genua 6 | 5. Barthou oowróeił wczoraj
ją cy ch  z a r t .  260  t r a k t a t u  w e r s a l s k i e g o ,  wieczorem z Psryia do Genui.
P r z y j m u j e  o n a ,  że  an i  r z ą d  n i e m ie c k i ,  Sprawy polskie na DOSio- 
an i  ro sy j s k i  n i e  c h c ą  u s z c z u p l i ć  p r a w  dgenlsj Ligi NarodÓW
K o m is j i  r e p a r a c y j n e j  —  p r a g n ie  o n a  j e -  Warszaw* « | 5 aW. N* najbliższej sesji 
d n a k z e ,  a b y  r z ą d y  t e  w y r a ź n i e  to  p o -  Ligi Nsrodów, delegacja polska ma poruszyć
tw ie r d z i ł y .  sprawę odrzucenia przez Litwę propozycji

Dale j  ż ą d a  k o m i s j a  r e p a r a c y j n s ,  a b y  Pol*k*eJ» c ?, do nawiązania stosunków poczto-
- -  - - --------- -  b u d ż e t  p a ń s t w a  n i e m i e c k i e g o  n ie  d o -  mi« ^ y  Litwą a Polską,
Rosji, oraz w kwestji uznaDia własności i z n a ł  p r z e z  t r a k t a t  w R a p a i lo  ż a d n y c h  1 
prywatnej. { n o w y c h  o b c i ą ż e ń .  K o m i s j a  z a s t r z e g a  <

Odpowiedź rosyjska na memorandum j  s o b i e  p r a w o  b a d a n i a  o d  c z a s u  d o  c z a -  1  
oczekiwaną jes t  w poniedziałek. j s u ,  czy  * z p r z e p r o w a d z e n i a  t r a k t a t u  w I

R a p a i lo  h i e  w y ł a n i a j ą  s i ę  n a s t ę p s t w a ,  j Zjazd TOW. Oświaty

„Z?5dł8

ii
obak S»»w. fi-i1 
ul. Kraków 

M A  O A
Bławatm - lii
polec* to»r«ry 
Częstocho

po cenie lib ry , 
rów ulet euknl 
dimłfcle. d iler 
liznę, w y p r 
Ctirztu or iz  t 
bór bluzek f 

I poSCZtK

Chrzeicj* ka
pracownia 1 lir.

„ J U L .  I«
przerw i

I odświeża k ńnszs  
słomkowe, icowe
dstnskie i m  tle ns 
najnowsza t l o m  
Kościuszki W- tm  11

O G N I U .
«7
:l Ste- 
Jano- 

wssel- 
w za-

Ostatnie wiadomości
D epesze gratulacyjne 

do  Nacz. Państw a.
W arszaw a 0 | 5. AW. N sc is ln ik  Pań- 

atw* otrzym ał 3 b. m., jako w  dniu św ięta  
narodowego depesza z życzeniam i od p r e ­
zydenta Stanów Zjednoczonych—H irdiaga, 
króla belgijskiego— Alberta i o i  króla h isz­
pańskiego—A lf m sz.

Z posiedzenia Rady 
ministrów.

   W arszawa 6 | 6 AW. N a posiedzeniu
asztu  ] R*dy m inistrów  w  dniu 5 b. ns. postano

i i ■ M r ta jE z :  1 Nar dow‘i mW O .nuj „le
Kwestjl rosyJ«kle|? t y  n a r o d o w e j ,  w e d ł u g  n a s t ę p u j ą c e g o

P a r y ż ,  6  j 5. „ J o u r n a l "  d o n o s i  z G e ­
nu i ,  że w k o ł a c h  k o n f e r e n c j i  i s t n i e j e  
z a m i a r  o d r o c z e n i a  z a ł a t w i e n i a  k w e s t j i  
r o s y j s k ie j  d o  p ó ź n i e j s z e j  m i ę d z y n a r o d o  
wej  k o n f e r e n c j i ,  k tó r a  m a  s i ę  o d b y ć  za  
k i lka  m i e s i ę c y  w P r a d z e .

Uktad w spraw ie  Górnego 
ś lą s k a  w połowie maja.
K a to w ic e ,  6  | 5.  „ K a t t o w i t z e r  Z t g . '  

d o n o s i  z G ę n e w y ,  że  p o d p i s a n i e  poi

p r o g r a m u :
D . i i  7 u i j ł  — niedziel*:

1 ) 0  godz 9 ej rsno nabożeństwo na 
Jasnej |G óra* w  kaplicy N. M. P. 2) o g. 
12 i pół zagajenie obrad.- 3) W ybór pre- 
zydjum zjazdu. 4) Odcsytznie protokułu  
z poprzedniego zebrania. 5) Sprawozdanie 
z działalności Tow. Ośw. N ar. 6) O iczyt: 
Tow. Ośw. Nar. na w si i w  m ieście — Ta­
deusz Jaworski. 7) Odczyty: Polska a 
partje— T a leu zs  Gawlikowski. 8) . 0  roz­
woju politycznym , ekonomie sny m i społecz

NlWSStWSI
wkład blacha 
tao* Cecaa < 
wie przvjm~ji 
kie obataluntt 
kres b l a c h a  s t w a  

. wchodzące
I K arap at t o r

i  wyższym w cszU ł- 
cenlem udzieli lekcji 
1 przyg >t jwuje do e- 
gzamiaó*. i. ecjal- 

. o ość matematy ła ­
cina. Kltlńskir o 17 
tniesz*, tó.

w h i w  aw a r .  w ,  ^ u o s u u u '  } ----------- ----------- -- “  ^ ‘  f / u u | i i j u i u u  p w i  «■<:

i wiono utrzymań stanow isko neutralne, wo- s k o - n i e m i e c k i e g o  u k ł a d u  w s p r a w i e  G ó r  Qym p olik!  w  czasie przywrócenia 'niepod-
Nowy zamach bojowców \ 7  f 8 t ł w y  0 ordynaejj wybór- n e g o  Ś l ą s k a  o c z e k i w a n e  t a m  je s t  w  p o -  h-glośei* — m ecenas Marjan n iedzielik l.

n i e m i e c k i  e k  I c z e j d e  Bejmu l senatu. ł o w i ę  m a ja .  P o d p i s a n i e  n a s t ą p i  p r a w -  9) D yskusja nad odesytam i i uchwalenie
Katowice 5 I 5 AW  Na d r o r e r l e  b a ' b  W ys h no sprawozdania m inistra pra- d o p o d o b n i e  na  p u b l i c z n e m  p o s i e d z e n i u  rezolucji. 10) Wybór brakujących człon-

"  J L iX V o S  '  '" *  p r e z y d e n t a  C a -  , W -  A  U )  w ; 'Ł ?  do M fka Kartowiriikiego dokonano napadu o em igracyjnych, 
gedz. 4-ej w nocy. Do drogerji dano około Uchwalono w niosek przyznania dodatko- 
20 strzałów  rewolwerowych, które w yrzą- wo środków lokomocji [m iaisterstw u Spraw  
dsiły  znaczne szkody. Orgesohowcy są iz ili ,  wojskowych, ora* załatw iono cały  szereg~  J -----------a------- gprłw bjQłą(>ycŁ

1 m aja w Rewlu.
Ryga 8 | 5 AW. W  Rewlu w  dniu ł  

mała doszło do krwawych starć tłum u z ło ­
żonego z komunistów jz policją, która do­
strzeg ła  w tłum ie kom unistę Kreksze, 
skaznnog* w  swoim  czasie przez rząd e 
słońsk i na k -r ę  śm ier c i Są rauni i za­
b ie l—

Gwałty wojsk litewskich.
W ilno 0 | 5. AW. W ojska [litew sk ie u- 

prowadziły ze w si w  pasie i neutralnym  do 
Ucian na Litw ie Kowieńskiej kilku działa­
czy  polskich.

W e w si P oleoce zabrani zosta li jako  
zakłzdnicy braci* Baranowscy.
Nota komisji reparacyjnej 

do Niemiec.
W i e d e ń ,  6  5,  K o m i s j a  r e p a r a c y j n a

w y s t o s o w a ł a  p o  z a k o ń c z e n i u  n a r a d  n a d

że p. Kartowiński sporządza w  nocy inwen  
tar* i chcieli go zastrzelić. N a szczęście  
zamaeh się  nie udał.

^Nota w spraw ie przekrocze­
nia granicy polskiej.

W arszawa 5 | &. A W. Przedstaw iciel 
rządu polskiego w Moskwie Stefański z ło ­
żył w tych dniach kom isarzowi do spraw  
zagranicznych notę werbalną w  spraw ie  
przekroczenia przez posterunki czerwonej 
armji granicy polskiej

N ota zakłada Jak n a jecerg iszsie jszy  pro­
te st  przeciwko pogwałceniu grzn'c polskich  
przez posterunki w olsk  cierw onych  i do­
maga się  surow ego ukarania winnych,
Odpowiedź Rosji na m em o 

randum  w poniedziałek.
Q :n tn  6  | 5 . W czoraj p o p o łu d n ia  od  

b y ła  aię k ocfcrrcc ja  m ięd zy  C z.czerinem  
3 K rassinem  z jednej atroay, a  E vzu sem

Na sezon letni!
p o I a e  a I

Magazyn Sławatny
p. i.

roi r

delegatów. 12) Wybór Komisji rew izyjnej. 
13) W olne wniozki.

Do. 8 maja — poniedziałek:
1) W ycieczka na Jasną Górę, zw iedza­

n ie pamiątek hist, i skarbca. 2) W yciecz­
ka do fabryk i ogrodów. 3) Pożegnanie i 
odjazd d i d>mów. 4) Zamknięci* Ziazda.

W z j e ź d z i e  p o w y ż s z y m  b i o r ą  u d z i a ł  
w y b i t n i  c z ł o n k o w i e  T o w .  m ia n o w i c i e :  
ge n .  I w a sz k ie w ic z ,  o b r o ń c a  Lw ow a,  gen .  
K u cz ew sk i ,  pułk.  J a w o r s k i ,  p r e z e s  T ow .  
Ż eg lug i  P o l s k i e j  G aw l ik ow sk i  i w ie l u  
innych.

Donloctki
używane kupuje f i  s- 
szyn sita ul. Paaay Ma 
r.i 35 U podgórze

K o n łfe /y
pisicae okazy dj par- 
k ów rów ole i rozsady de 
jarzyn sprteiaje.W ień  
ce bukiety wykonuje 
Ferma Ogród ilcsa tel 
234

S tu d e n t  j
wydziału architekt)- I 
olcziego  wykonuj» 
w ste ls isg )  roizaju 
kreślenia (kopie) spe- 
cjsiu. budowlane obca 
Zielona nr. 33 T R .i 
od g id z. 4 -ej do t  ej I

P o t r z e b n i  i
moaterzy do reguło •; 
waals w ig  Żelazna 5 ;

T a d e u s z  F ilip o w ic z .

Z dem ob i l i zow an y .
MOTTO: Żióym  mógł zebrać razem 

wszystkie krzywdy Ind (kle 
i rzucić niemi w słońce, to 
chybaby sczerniało.

S tuka ł prądy. Chociaż j a i  tak od 
kilka dni zawsze z tym samym rezulta­
tem, — Nie potrzeba. — Niema mlejtca! 
A czasem to go wogóle od drzwi od ­
prawiano.

Nie tracił jedaakham ora . Oh, p rz e ­
cież jaź gorzej bywało i człowiek z a w ­
sze z biedy wylazł. Toć się z głoda 
nie zdechaie do choroby! G uat, że się 
jest pomiędty ladźml. l o  nie plń3'łte 
błota, gdzieś bracie Ino te korzonki b o ­
że z błota wyciągał i ogryzał. Niema 
stałej roboty, fraszki! To się komu gdzieś 
coś odniesie, drzewa narąble, no i jest 
co wepchnąć do tego ścierwoskiego żo ­
łądka  Bo to krzyczy gałgsn, ino tro ­
chę o nim zapomnąć.

I tak sobie często myślał, jakby to 
T.obrze było, żeby on wcale żołądka nie 
miał.

— Zbyteczny mebsi!
Jedoo go tylko trapiło. To stare ko 

chaae matczysko jakoś ostatnio n iedo­
maga. Z włóczy się, coprawda, ciężko 1 
chodzi gdzieś do prania, ale cn  widzi, 
że na d jab ł i  taka robola Kaszle i  kaszle 
a mało co do est bierze. Trzeba z tem 
skończyć.
, —  Jatro mama nie pójdzie do prania

Trzeba się położyć 1 wypocząć!
— Przecież ty nie pracujesz, Jaśku.
— Już ja napewao dostanę robotę,
Tam  mi obiecywali... kłamał.
Ale jak przyszło jutro, to ch ićb y  

chciała, wstać nie mogła. I  w piersiach 
boli, w krzyżu drży, cnoróbsko na d o ­
bre się rozpanoszyło.

Jasiek wyleciał na miasto ze zdwojo­
ną energją. Z :by p io raay  bity z jasne­
go nieba, to on dzisiaj pracę znaleźć 
musi. No przecież musi. Bo jakżę... 
matka chora ..

Pierwsze biuro ekspedycyjae. W czo­
raj wyczytał w gazecie, że tu potrzeba. 
Nie było  jeszcze szefa, ale mu powie­
dzieli, że owszem, b u r o  przyjmie robo­
tnika. W  końcu sz(f przyszedł. Taki 
6oble pulchniutki, wylizany żydek. Przed­
stawił ma sw ą prośbę

— P aa  przyszedł z w o js k a — zapytał 
rzuciwszy okiem na jego mundur.

—  Tak, byłem w wojsku, n* froncie...
—  Nu, bardzo ładnie, żałuję, ale już 

przyjąłem robotnika.
—  A Moie mówili w biurze, ża jesz 

cze nls przyjęty —  wyszeplenfł.
— Kto mówił? Co mówił? Jak  oni 

mogą mówić! — zakrzyczał żydek.
Chwiejnym krokiem opnśclł gabinet.
A już za drzwiami [słyszał piskliwy 

głos sz fa:
— Panie Kon, co pan opowiadasz 

głupstwa Ja  już się znam na tych z 
wojska.

Zgr/y tnął szczękami i ca łą  siłą s ę  
wstrzymał, by nie pójść I nie rozprawić 
się z nim, tak „po swojamu". Ale a-

l-sza  Aleja Nr. 11 w podw órzu  
vis a vls bram y

Etam iny, Batysty, M irkize- 
ty, Zefiry, Kretony, W ełny, 
Płótna i różne inne po naj­

tańszych cenach.

wantury, policja, a tam matka czeka...
Jednak, po całod:lennem sm kaaiu , 

ani pracy nie zaalazł, ani p io rm ó w  nie 
sprosił. Wszędzie pat-za i  o podejrzliwie 
na jego wojskowy maodur i odpraw io­
no z ntczem. W rezultacie zajęty szuka­
niem pracy, nie miał sposobności nawet 
kilku marek na cbleb ztrobić. P o w ra ­
cał g łoday do dama, do chorej matki!

— Jakże to! Wprost nie do uw ie­
rzenia! Toż to cl sami, którzy ml kwia­
ty rzucali ood nogi, kiedym na front o d ­
jeżdżał. Bohaterowie —  krzyczano za 
nami. A jam niósł za nich, co miałem 
najdroższego: własne życie. Któż mię 
prześcigale w  ofiarności? Czy tea, kto 
kościół zbuduje, szpital czy szkołę? O d ­
da tylko to, co ma zbywa. A jest-że 
większa ofiara, ponad ofiarę z własnego 
życia?

J tk iś  głuchy ból zaskowyczał mu w 
piersi. Nie panował już nad swoimi 
myślami.

— I dziś cl sami pozwalają zdychać 
z głodu swoim bohaterom. Podli! O! 
gdybym dynam'tu podłożyć mógł pod 
to miasto 1 wysadzić je w powietrze...

Przekl-ństwo straszne w ydarło mu 
się z girdziela 1 aż się obejrzał, czy 
ktoś nie słyszy.

...Pomału opanował zwichrzone my 
śll. No, już wszystko można przenieść, 
ale ta matkal Bał się pierwszego s p o j ­
rzenia, tego pierw szegt pyt mi a: no i 
cóż? Co jej odpowie? Tam głód szarpie 
jej woętrznjścl, co jej niesie?

Szyderczo skrzypiały pod stopami 
schody. Za każdym stąpnienlem słyszał,

Zawiadomienie.
O z e b r a n i u  p racow ników  k ra ­
wieckich które odbędzie się w niedzie­
lę dnia 7 go b. m. o godz. 4 po poł. przy 
ul Kościuszki Nr. 62 o którym zawiada­
miamy członkó w i zapraszamy panie kraw­
cowe nie należąca jeszcze do Z *iąrku, o 
liczne przybycie. ZARZĄD.

jak skrzeczały: No 1 cóż? No i cóż No 
I cóż?

Cicho otworzył drzwi. D.’ugo szu ­
kał zapałek, jakby nie m ógł Ich znaleźć. 
Zda się, że chciał przecląg iąć  tę chwilę 
bojąc się światła i wzroku matki.

Ale n!e doczekał się pytaala. Więc 
sam zaczą! jąkliwie;

—  Byłbym dzisiaj dostał oracę ale... 
ale... kazali ml przyiść jutro. M )że jatro... 
reszty nie mógł wykrztusić.

Głuchy jęk odb ł się o niski sufit 
pod łasza. Z pościeli zwlókł się cień 
człowieka — matza poczęła tulić głowę 
Jedynaka.

—  Uspokój się synka! Wszystko b ę ­
dzie dobrze.

I  tak mijały doi. Wciąż chodził bez 
pracy, tylko z matką to było coraz g o ­
rzej.

* *
Aż przyszedł straszny dzień: umarła.

Poftr*eł»ity
zdolny cseltdai* na 

1 roboty meblowe i 
uczeń aa pra> fk*  
Zawodzie ul. hcaryks 
t  A S wIety

Bilarlłjf
2 do sprzed ąniz allcs 
Mtla Nr. 15

P o tr ze b n a
gospodyni mtel.aawieś 
znająca s if  dobrze a* j 
szyciu 1 tnebni b ą- ' 
brows t lego ń m. 4

S k r a d z f s n e
paszp ort zagraniczny 
m etr/tę urodzenia I 
kartę powołsoi* wyd. 
przez P. K. U. w Czę 

, stoch. na imię 1 ca 
Diwida Fiakier* oraz 
list przewozowy wy­
stawiony ns Imię Sen 
lim Biaiek z Ct st j

j Z g u b io n o
i’  legitymację woj?io --ą 
j wyd. na imię <Uzt- 

mierza Szymiń?* <*go
| P r s o Q w n ' a
[ parasoli m ieszczce  

się  I Aiefa 8 w pod- 
; wćrzu na prawo *y- 
, konywa z wlasn. I po­

wierz. matorjcińw pa­
rasol* pediag najnow 
szych fasonów. Re­
peracje as(ute«znia 
się szybko i akuratnle 
S. Grabi aer.

A k u s z e rk a
Szramowa z ttrakoi
slclm dyplon.em prz 
maje panie I z*m 

- wieni* III Aleja 71

Jak skamieniały szedł za tramuą. 
N iwet jeden muskut nie drgnął mu na 
twarzy, gdy ją spuszesano do grobu.
Nic.

Już się rozeszły sąsiadki, opustoszał
cmentarz, a on wciąż sta ł  1 więcej go
ludzie nie widzieli na p id d ts z a .

l i o  potem mówili, ż i  był pono w tej
szajce przebranych w wojskow e mua
ndury bandytów, których w tych dniach
policja wyśledcita.

Kto Wial;n zbrodni?
era m mm V *  .«>* I "S- w ^  :■ 'ja ks! '.i

Ziensk'liiswaay
rutynowały biurali. 
sta wiada angielskim 
poszj-uje pracy biu 
rowej lab lanej Ofer 
ty w Red. Goncs dia 
Z Z. <

T A N I E ,

siź wszędzie!
Na now ? sezon letni 
posledara n i  «l- M ile  
d u ty  wybOr i  n tla o * -  
s ty c h  fsi-jnów : lik ie r-  
ki, pru e ta I. s tn J itk i  
wyłogi oraz  w szelk .^-o 
rodzaju  obuw ie mę-kie, 
d lm sk ie  iiec i^c* . O o- 
s talunk l p r z y j n i i i .  
w szelk ie  I w y k o n y x i*  
w  prze: .c a  48 g o n m

L e j b o ś  Giik
W. OgiOdowa Nr. S3 

dom  Sxm ulew tcia
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I Aleja 12 TEATR „ N O W O Ś Ć  I” I Alija 12 
P ierw szy  ob jazd ow y  teatr  N ow ości w  P o lsce  
pod dyrekcją J E R Z E Q O  SIEKlEKZVriSKIEaO.

Tylko dwa przedstawienia. ■: :i Ostatnie nowości teatru „Bagatela* w Krakowie.
W Niedzielę 7-go Maja r. b.

„ p ł o m i e ń ”
Sztuka w 3-ch aktach 

Hansa Mullera.
C eny  m ie

W P o n i e de i a le k  8 M i j a  r. b.
Na o g ó l n e  ż ą d a n i e ’

„Dr. S t i e g l i t z ”
Komedja familijna w 3-ch aktach 

A. Fredmana i Nierza. 
sc  z n iz o n e .  ^BQ

Bilety wcześniej nabywać można w Cukierni „Cristń*.

W o b ra d a c h  z jazdu  żywotny  udz ia ł  
weźm ie  re dakt o r  Siecińsk i ,  jako p r e z e s  
Tow.  Ośw ia ty  Narodowej .

Wybitni  u czes tn icy  z jazdu  p rzy by­
wają  do C z ę s to c h o w y  w s o b o t ę  wie­
czo rem.

O d b y w a ją c e m u  się z jazdowi  Tow. 
O św ia t y  Narodow ej  życzymy jak na j ­
ow ocn ie j szyc h  wyników w szczytne j  p r a ­
cy, pod ję te j  na d  oświa tą  ludu polskiego.  
W wolnej  i z je d n o c z o n ej  P o ls c e  wiele 
j e s z c z e  t r udu  m u s z ą  po n ie ść  p r z e d s t a ­
wiciele s p o łe c z e ń s tw a  nad u ś w ia d o m ie ­
n i em  n a r o d o w o - s p o ł e c z n e m  ludu polsk ie ­
go, k tórego  współp raca  jes t  n ie z b ę d n ą  
dla da lszego  rozwoju  nasze j  p a ń s t w o ­
wośc i  i na leży tego  ugr u n to w an ia  n i e p o ­
d ległego bytu  od zyskane j  Ojczyzny .

O w oc nym  us i ło wan io m —  „Sz c z ę ść  
B o że '!

— K w ia tek  n a  K rop ią  m ła k a .
D*is, w  niedzielę, na ulicach nassego 

m iasta sprzedaw any będzie kw iatek na cel 
tak  pożytecznej instytucji, jak ą  je s t K ropla 
mleka. Nie wątpimy, i*  społeczeństwo na 
sse  prsycsyni się do a ts ilea ia  ssc n n ly e h  
funduszów tej instytucji, nabywając chętnie 

! sprzedaw any po ra s  pierw szy jod 1st p ars , 
jsam ias t snaesków—estetyczny kwiatek.

— D ci*  A * w . S t a n i i ł  * w a , -  
Ja k  nas  in formuje  tut .  d u c h ow ieńs tw o,  
dnia 8 b. m. n i em a  wcale  świę ta  i w 
dni u  tym odpr aw io ne  z o s ta n ą  Msze św. 
w kośc io łach ,  jak w dnie  po ws zedn ie .

W o b ec  tego  tak szkoły,  jak i b iura  
b ę d ą  czynne .  Świę to  o bo wiązy wa ć  b ę ­
dz ie  jedynie  na t e r en i e  Krakowa z oko 
l icą z tej s t r ony  Wisły.

— P o d s ta l k e m is i r j o t ó a
p o lic ji.

Komenda Po 'i 'ji pow. Częstochowskiego 
niniejssem  zawiadamia, że s dniem 5-go 
kw ietnia 1922 rokn K om isariat Miejski so- 
s ta ł p rsekssttłeony  na 2 samodzielne Ko 
m isarjaty . [I K om isarjat ul Kościaszki 
nr. 24 obejmuje tery to rjam  bylego 1 i 111 
K om isarjstn , II K om isarjat ul Krakowska 
nr. 15 obejmuje tery to rjum  byłego 11 i IV 
Kom issrjatu.

T ur kolejowy od przejazdu Ostatni 
G ross do Aniołowa dzieli K om isarjat I. P.P. 
od K om isarjsta II.

P P . Oficerowie rezerwowi i pensjoao- 
wsni, którzy życzą sobie być członkami* 
Koła Tow. Wiedzy W ojskow ej i Dorna 
Oficera Polskiego w C tę tochowie zechcą 
się zgłosić po informacje do sekretarzy 
wy?, wymień, organizacji Sekret. Koła 
Tow. Wiedzy Wojskowej: por. Kiciński 
Adam z 27 pp., Sekret. DomoOfic, Polsk. 
por. K alejo wski Adam z 27 pp.

— II mowmwrnlc u u m f o n l e s m y .
W niedz ie lę  dnia 7 ma ja  o godz.  12-ej 
w poł udn ie  w sali t e a t ru  „Parysk iego"  
o d b ę d z ie  s ię  II-gi z rz ędu  „ P o r a n e k  sym 
foniczny* w po łą czen iu  z pre lekc ją  m u ­
zyczną  w wykonaniu  z e sp oł ów  in s t r u ­
me n ta ln y ch  „Lutni" i „Związku Muzy­
ków Polskich."

Bilety do naby cia  w k a n to r z e  p i sm 
p. O tr ąbka  przy ul. Kośc iuszki .  Dla u- 
czn iów i cz łon ków z e spo łó w  50 proc.  
us tęps twa .  Bilety u lgowe wyd aw an e  bę  
dą  do  so b o ty  w iec zo rem.

-  Tsssits* o b j i a d o v y  w  C z ą -  
a to o h o u ila .

Pierwszy objazdowy te a tr  w Polsce pod 
dyrekcją ssanego w nsssem  na eś -ie dyrek­
tora p. Jerzego Siekiersyńskiego s je td ta  
na dwa gościnne w ystępy w te a trse  „No­
wości* (I Aleja nr. 12). W ystawione będą 
ostatn ie nowości te a tru  „Bagatsla* w K ra­
kowie, mianowicie w sobctę da. 6 b m 
„Dr. Stygliis*, komedia fam ilijna w 3 ch 
skU ch, w niedzielę saś 7 b. m. „Płomień*, 
wstuka w 3-eh aktach.

Bilety wcześniej w „Cristaln*.

Z klubu sportowego.
W  dnia 5 jer ja  w sali Rady miejskiej 

odbyło eię organizacyjne sebranie Klubu 
Sportowego Częstoahrwa. Zebranie sagaił 
p. presydent dr. M arcsewski, inform ując 
obecnych o pow stałej inicjatywie założenia 
Koła sportowego.

Na prsewodnicsącego saprossono p. Za-

w&dskjego, który powołał na asesorów  p p : 
gen. Pogorzelskiego, H ertza, kapit Iw ass- 
ko, m ajora P .lew sriego, pióro trsym ał p. 
Łęgosi. P ierw ssy sab ra t głos kap. I r a s s -  
ko, k tóry  mówił o ro sw iju  ruehu  sporto­
wego zagranicą i w Pols36.

N astępnie p. Ł }g /ss  odesytał s ta tu t 
klubu. Przyjęto naawę „K!uo Sportowy — 
Ctęjtoohowa*. Ustalano składki członków 
sałotycieii jednorazowo 10 tys., w spom a­
g a  ącyih 3 tys rocznie. G tynuych usta lą  
w ybrane wł*d*e

Władne „Klubu sportowego* stanowią: 
tt f ogólne zebranie, b) w yd iia ł—7 członków, 
c) sąd rosjem oiy—3 osłon., d) komisja r e ­
w izyjna—3 c ło n

W ybrano tymcs. wydsiał, do którego 
większością głosów powołani pn.: dr. Mar 
czewski, Lewandowski. Stafij. Łęgoss, kap . 
Iwaszko, gen. Pogorselski mecenas Za­
wadzki, Na sss tę jcó w  pp.: in i. Htasko, 
dyr. Ł ib ę isk j, kap. Hrebienda, por. Ora* 
dniewics.

N a tern posiedzenie zakończono.
— Z jazd Zjądn<i>tri>nfs Iffle' 

m z Q z m r t a k l e S Q .  Dnia 5 b.m. odbył  
s ię  w Warsza wie  Zja zd  Z je d n o c z e n ia  
Mi eszczańskiego  z ca łe j  R z e c z y p o s p o ­
litej Polskiej .

Z C z ę s to c h o w y  na zjazd w y d e le g o ­
wany zos ta ł  p r e z e s  tu t e j s zego  o d d z i a ­
łu p. M. Misiorowski .

-  N a a r o e z r s t « ś ś  5 0 * ls o ia  S t r a ż y  
m  W i e l i c z c e .  Na dzisiejszą uroczystość 
30 lecla Straży w W ielicze, jako delegaci 
Straty częstochowskiej wyjechslli naczelnicy 
oddziałów, klina starszych toporników z kom. 
Biiihia® aa czele.

— Dadatafc d r s i y ż a l a a y  d la  
a n a r y ł ó w .

Rada M inistrów prsysnując em eryt >m 
dodatek na .kwiecień i maj, postanowiła, 
ażeby emeryci, k tórsy  pobierają mnie] niż
20,000 mk. miesięcznie, o trsym ali dodatku 
po 10,000 mk., a k tórsy  pobierają po nad 
20,009 mk miesięcznie, m ają otrzym ać do­
datku po 5 000 m i. s s  każdy miesiąc.

Walka .z drożyzną.
M nist. Spraw  W ewnętrznych w sp ra ­

wie sw alesania drożyzny podaje do wiado­
mości, le  Rząd dla sw alesania drożysny 
posłsn iw ił przedsięwziąć wszystkie środki 
doraźne, jak ie  tylko od niego sa ltźą , a 
w ssezegómości s a rsą d tiś  to wszystko, co 
może sa rad tić  brakowi: ułatw ić przywóz 
s s ig rsn iey  przes s i ję . ie  zakazów, obni­
żenie eeł, ta ry f praewosowyoo na koleja:h 
i n trndaić  wywóa przez w ylaw aaie  odpo-. 
wiednieh sakczów. Dla popilnowania g ra  
nley salees M inist Spr. Wewn. wojewóds- 
twom użyć wszystkich środków, nie lekce­
ważyć ciągłego odwoływania się do ludno- 
ś d ,  oraz wezwać sarsądy  gmin granicz 
nyeh do współdziałania z organam i Rządu, 
przeznaczonymi do strzeżenia  granicy, ja  
sa rsąd y  gmin w ew nątrz Państw a, aby 
współdziałały z organam i R są tu  w tęp ie­
nia spekulacyjnego sknpu a rty lu ló w  p ier­
wszej potrzeby. W kuńou w yraża M nist. 
Spr. W ewnętrznych życzenie, jab y  pp. wo­
jewodowie polecili pp. starostom  wykorzy­
styw anie wszystkich tych upraw nień, jakie 
Im daje ustaw a o zwalczaniu lichwy, zw ła­
szcza zaw artych w przepisach a rt. 24 u s ta  
wy (umowy rzeź lików, piekarzy i t. p.).

Okólnik wskazuje też popieranie ruchu 
spożywczego spółdzielczego i poleca zw ró­
cić uwagę, aby czynniki sam orządowe współ 
działały więcej intensywnie z komisjami 
badania cen.

W n ie d z ie lę  dnia 7 -g o  ,b. m. o  g o d z . 12-ej w  p o łu d n ie

w Sali Teatru „ P A R Y S K I E G O * *

II-GI P O M Ń eT  SYMFONICZNY
LUTNI I Żwiącku M uzyków P o lsk ich  w  C zęstoch ow ie .  

W  programie: Mozart, Ż e leó sk i i Karłowicz.  
P op rzed zon y  prelekcją m u zytzn ą .

Dyrygenti p . K. K o p eck l. :: :: :: Prelegenti p . L. W a w rz y n o w lc z .
Bilety w kantorze p. Otrąbka. Bilety ulgiwe dla uszniów i członków wyiiw. będę do soboty wlecz

Fabryka papy dachow ej 
M. BEMA w  C zęstochow ie

: O ls z ty ń s k a  Ns 1.
(Z a w o d z ie , w  b y łe ] k w a s la rn l)

po eca wr najlepszym gaiunku
s m o lą .c z e s k ą  d o  s m r o w m i a  d a c h ó

Zasłużona kara
C zęstochow scy m lljonerzy

w  w ! * * r ! * » r j | ' i ,
SwegS cz asu  do no s i l i śm y o s k a z a ­

n iu  na rok wi ęz ien ia  przez  S ą d  O k r ę ­
gowy właśc ic ie la  d o m u  Bron is ł awa M o ­
rawskiego,  za p r zyw łasz cze n ie  mebli  b. 
po m o cn ik a  na dz orc y  akcyzy rosy jsk iej  
p. Bronis ława Chlewińskiego ,  który na 
poc z ą tk u  wojny w y jecha ł  z C z ę s t o c h o ­
wy, po zo s t aw ia j ąc  mie sz kan ie  pod opia  
ką gospo da rza .

O s ta tn io  w S ą d z i e  Ok ręgow ym  r o ­
zegra ł  s ię  epi log tej  sprawy przez  p o ­
s a d z e n i e  na  ła w ę  osk a rżo n y ch  c z ę s t o ­
ch owsk ich  mi l ja rderów Henryka  i Sz la - 
m ę  Szpa l te nów ,  k tórzy w czas ie  wojny  
zdoła l i  n a by ć  fabrykę  i s z e ś ć  d o m ó w  
w Cz ęs t ocho w ie ,  a o sk a rżo n y ch  o to, 
że św iado mi e  nabyli  od Morawskiego 
c u d z e  meble ,  k tórych  p o m im o  o d s z k o ­
do w an ia  z wysoką  nadwyżką  nie chc ie l i  
zwrócić.

Są d  po ro zp a t r zen iu  sprawy skaza ł  
o sk e rżonyc h  na 2 mie s i ące  w ię z ie n i a  i
20,000 grzywny.

Z az n a c zy ć  na leży,  że by łob y  rzeczą  
p oż ądaną ,  aby za są d z e n i  odsiedzie l i  
karę  w ięz ien ia  faktycznie,  a nie w ten  
sp os ób ,  jak o d s i adu je  ją obywa te l  B r o ­
n is ł aw  Morawski ,  który na js w obodn ie j  
ch odz i  i jeźdz i  po mi eśc ie ,  za ła twia j ąc  
o s o b i s t e  inte resy .

N o tu ją c  fakt  powyż szy  wyrażamy  
ob awę,  aby przys łow iowe  „polsk ie  u r l o ­
py" nie mogły być  s t o s o w a n e  i do  „poi 
sk iego  więz ienia ."

— O b ła w a  n a . . .  r o w e r z y s t ó w .  W ub. 
piątek p lic ja urządzili ua uhcsch naszego 
m ls iti obławę n t rowerzystów, i wsz/stklcn, 
którzy ule posiadali nr rowerach wykupio­
nych na rok bieżący tabliczek, odprowadzała 
do miejskiego komisariatu, gdzie z opiesza­
łych sportsaenów  spisano protokół, celem 
poclągaięcis ich do odpowledslalooścl.

Należy zauważyć. Iż niektórzy sportsmenl 
uprawiają karkołomną jazdę środkiem Alei. 
sądząc, że wykupienie numeru upraw.ua ich 
do jazdy środriem Alei. Przypominamy tedy 
cyklistom, że jazda na rowerach d>swoloca 
jest tylko po bokach Alei, na wąskim skraw­
ku tuż przy ulicy.

Tajemniczy portfel
C i robił kurjer dyp lom a­
tyczny na... Zaw odziu?

W ab. piątek wywiadowcy poheji śled­
czej zatrzym ali niejaką W i-dystsw ę Miel- 
oaakównę, zam ieszkałą na Zawodzie p rsy  
ul. Bocianiej nr. 27.

C harakterystyeanem  je s t, że prsy  aress- 
towanej snaiesicno portfel skórzany kurje- 
rów dyplomatycznych. N a portfeiu tym 
odciśnięty je s t o rseł polski i nap s „Naesei 
ne Dow. W. P. Sztao generalny—C en tra ­
la kttrjerów*.

Zaintrygow any sjawiskiem tern, '"kierow­
nik a rsęd u  śledczego, g d /ż  w sesnaniach 
Mieloaakówna się pląese i s pochodzenia 
jej nie omie się wytłom aesyć—wyełał spe­
cjalnie s  portfelem  tym  n rsęd n ita  wyda. 
śledczego do W arszaw y, celem zbadania 
spraw y a  odaośny h władz.

Mieleaakównę do eaa ia  ukończenia śleds 
tw a osadzono w areszcie.

— Z klno-teatrów .
— D ru g a  s e r j a  , , A tla n ty d y 1*. Nieje­

dnokrotnie już częstocnowianie mieli sposob­
ność podziwiania pierwszorzędnych 1 w spa­
niałych obrazów kinematograficznych sprowa­
dzanych d j Częstochowy, demonstrowanego je­
dnak dostatnio w kino-teatrze „Paryskim* ob­
raza p. t. „Atlantyda* nie da się porównać— 
nawet w przybliżeniu—z wyświetlanymi d o ­
tąd obrazami.

Jest to arcydzieło pierwszorzędnej w srto-

i ścl, nagrodzone na wystawie sztuki 1 kultury 
ś w Paryża złotym medalem, co już samo to 
[ przemawia za wartością filmu. Przepiękna 
ig ra  artystów, pod reżyserją najwybitniejszego 
’ kierownika teatrów fraacusklcb, przepych w 

dekoracji I piękne krajobrazy, na tle których 
rozgrywa się akcja dramatu, przenoszą wi­
dzów w wyśnioną krainę piękna i złudy.

W roli głównej święci tryumfy znakomita 
artystka, rodaczka nasza, Stanisława Napiór­
kowska.

Dodać należy, że tak pierwszą, jak 1 dra 
gą serję „Atlantydy*, którą od wczoraj wy- 
awletla „Paryski* sprowadzono do Warszawy 
—wobec ogromnego zainteresowania—drogą 
napowietrzną i obraz tea wyświetlany jest 
tylto w pierwszorzędnych kinach wszystkich 
miast europejskich.

— H u m o r - S m i e c h - „ O d t a n 11. T etray  
wyrazy w nagłówku powiany zaciekawić każ­
dego, gdyż o zdrowy humor, a tym wię­
cej śmiech, w obecnych warunkach bardso 
trudno.

To też dyrekcja kino-teatru „Odeon* ma­
jąc na uwadze to, że jedaakże potrzebny jest 
cziswlekowl od czasu do czasu humor, któ 
ryby go oderwał as chwilę od coddennycb 
kłopotów 1 trosk życiowych, sprowadziła 
wspaniały obraz p t. „Klzla-Mizla*.

Jest to przewyborna farsa w 6-ciu aktach 
w wykonaniu nijulub'enszych artystów po l­
skich, scen stołecznych. Komu więc d ąży  na 
dussy smutek, nlecn spieszy do „Odeonn*.

Nad program: Uroczystość 3 go maja w
Częstochowie.

— „ B u f f a lo  i Bill**. Przeplękay dra 
mat. osnuty ua tle walki dwóch nleus? asse- 
nych ludzi, Buffalt w powietrzu 1 Bllla d e ­
tektywa amerykańskiego na ziemi, wyświetli 
od dziś kino „Nawy*, który od dtuższegj 
już czasu sprowadza obrazy stanowiące o s ta ­
tnie nowości.

Ooraz powyższy jest dwuierjowy i pierw­
sza serja stanowiska 6 wielkich aktów wy­
świetlana będzie tylko do środy włącznie, w 
następnej zmianie ukaże się serja 2-ga. Dla 
młodzieży wejście dozwolone.

— P o g r o m o a  s  o / r k u  H a g e n b s e k a .  
Dziś po raz ostatni, kiao „Legun* ul. Dąbrów 
skiego 12, wyświetla przepiętny dramat w « 
wielkich aktach p.t. „B ib Johnson— pogromca 
z cyr«u Hagonbecka*. Akcja dramatu rozgry­
wa się w największym w świecie cyrku s  u- 
działem dzikich zwierząt. Dla młodzieży wej­
ście dozwolone.

— O b ła w i p o lio jjn a  I r»*  
w iz ja .

j W nosy ■ piątka na sobotę !klerownik 
a rsę d a  śledssego p. Jarosińsk i w ras s  w y­
wiadowcami tegoż a rsęd a , podczas obławy 
prseprow adaił ,u osób podejrzanych w ró ż ­
nych zanikach naszego m iasta ca/y szereg 
rew izji, rezultatem  czego aresztow ano kilka 
osobników, a  których znaleziono rzeczy po- 
ehodsą>e z kradzieży.

Bliższych szczegółów, dotyczących r e ­
wizji, se  względu na śledztwo zamieścić 
nie możemy.

— P o ż a r  w  ■ s n o s r i o a i e .  Posteru­
nek P. P. we Mstowie zakomunikował, i e  w 
posesjach Jakóba Radeckiego i Franciszka 
Kalety we wsi Jastrów gm. Wzncerzów po­
wstał pożar, wsrutek czego spaliły się 3 do­
my mieszkalne I stodoła. Wypadków z ludź­
mi nie było. Straty wyaoszą około 1,330,000 
mk. Przyczyna pożaru nieustalona.

K sią żk i  c i e k a w e .
Od Maja b. r. wznowione zostaje w Warsiawie 
wydawnictwo dawniejszej Bibljiteki Dzieł Wy­

borowych poó r>azwąt
„ K S I Ą Ż K I  CI E KAWE "

Prenumeratę przyjmuje biuro dzienników A 
Otrąbka ul. Kościuszki 11 róg Alei.
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Na Sezon Letni!
nadeszły do firmy

j. lipiislieso
Kościuszki 19a w podwórzu

Najnow sze: etaminy, m ar- 
kizeły, batysty i kre- 

tony oraz inne 
t o w a r y

po aajtsdszych cenach.
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SZLAM CIECHOCIŃSKI
N A D S Z E D Ł

Sptcczny Dom HomUoh;  „Zdrowie"
u l .  P a n n y  M a r j i  N s  6 2 .

Do rabycia w Składach Apteczcych i Aptekach.

—  Z a b r a s i a  o z ł .  Z v .  d r e b .
k u p c ó w .

D a ii ,  W niedzielę 7 b. dj , o g. 3 po 
p e t  w sa li  Stow. Kapców polskich. Ale­
j a  54, cdbędaie się ogólne zebran ia  osłon 
ków  Zw. Drob. kapców  ehrztś<j*n.

— P r a y  k r a d z i e ż y  w ę g l e .  Na torzc 
kolejowym w pcbiiżu mostu Krcapskiego za- 
t rzym ato  Bsnasiaka jena, zitn. przy u). Ka- 
w ltj  18 I V. scława Maruszkę, zam. przy ulicy 
Ciemnej 15—na kradzieży węgla z wagonów. 
Oba przesiano do ereszta.

— T r u p  w i a i e l o a .  W ab. tygodniu po- 
ib iw l l  się życia przez jowieszenie na stry­
chu demu Ludwik Polaczek 1st 85 mieszka­
niec wsi i gm. Kamienica Polska.

— Kradzież*.
P c s tc ru s e s  P .P . w Treskę lasach zskemu- 

r i l c w i ł ,  że niewiadomi sprswcy skradli Ada- 
mewi Rekecdzie we wsi. i gm. Panki, krowę, 
wartości 120,(00 rok.

L i s t y  d o  f t y d o lś c j ć
S z tn o w n y  P t  nie R edak to rze !

P r c s ię  uprzejm ie o zam ieszczenie tych 
para słów  w  poctytnem  piśm ie P ińskiem  
,G cńcu Częstochowskim* w  kweztjj, które 
j . s t  nietylko kw ettją  stren  zainteresow a  
njcfc, le c i  całego apołeezeiistwa. Pragnę 
T jśw ie tlió  nieco spraw ę bezrofcoteyeb, 
j r s tw a in ia  tycb, których zwiem y zdemobi­
lizowanym i, do których ri ja  się  zaliczam.

W iadomem ml jest, i e  szer< ki ogół s ie  
w ie dokładnie, w jakich warunkach się  oni 
m ajd ają i Jak j e s t  prow adtena akeja, aby 
im dać pracę.

Otóż każdemu wiadomo, że istn ieją  o *>** 
w tym  celu  Państw ow e Biara Pośredufciwa  
P racy, gdzie każdy bezrobotny winien się  
zarejestrow ać aby otrzym ać pracę. Jest to 
rteezą  bardzo prostą i dla każdego zrozu­
miałą, to też każdy bezrobotny etara się  
lim ynió tej sasau sie ssd cćć i czeka c ier­
pliw ie m iesiącam i, a są  tacy, i e  eałe ro- 
daisy  ich głodują, gdyż ani jeden  i  jej 
członków nie m oże jzn a leźć  praey. Tacy 
niem al eodziennie przychodzą do biura 
P. U. P. P. a n td zń ją , że racie  dziś ctray  
mają jakieś zajęcie, lecą zaw sze spotyka  
>eh rozczarowanie, gdy tym ezasem  inni za  
pośrednictw em  ciotek, stryjków, esy  taż 
mnych członków redsiny, którzy bądź te  
pochlebstwem  panom majstrom, dyrekto­
rom, osy  też  insem i drogami, zaw sze d o­
chodzą do celu  i protegow any zastaje przy­
ję ty  i stąd pow stają fakty, że w  jednej 
rodzinie pracują niem al w szyscy jej człon­
kowie, a ten  zdem obilizowany czeka pod 
tera biurem i nigdy nie m oże d cesek ić  się  
t«j pracy, to też nic dziwnego, że oeraz 
więcej mamy wypadków kradzieży i napa­
dów bandyckich, gdyż głód j e s t  złym  do­
radcą.

Jeszcze na jedno chciałbym  zwrócić u 
w ę pp. w łaścicieli jfabryk i innych czynni­
ków. Otóż w  ostatnich czasach gazety  
r ło s ią , że sytuacja w  Europie jest b. po- 
w zżeą , że n iektóre państw a czynią skrycie  
m obilizację, że znów zanosi się  na wojnę. 
Zapytuje s ię , jakim obrońcą będzie ten , który  
po zdem obilizowaniu n r z e z | oarę m iesięcy  
woniał głodow ać nie m ogąc znaleźć pracy7 
C c i na to sejm? Cóż na to ci, którzy ty le  
obiecywali tem u żołnierzowi?

D ziw cem  jest, że >pp. dyrektorowie fa­
bryk w  C tęstochow ie nie przyjm ują do 
p ia cy  tych, co są  zapisani w P. U. P, P., 
lecz tych co stoją  pod bramami fabryesne- 
* l ,  lub t tż ,  jak wspe m niałem, za pośred­
nictwem  ciotek i stryjków , ji ie szcse  dziw­
n iejsze , że rząd nie zm usi tych panów  
do przyjm owania do pracy przez P aństw o­
w e Biuro Pośred. Pracy, aby w  ten  sposób  
fh o t itż  cośkolwiek ulżyć tym  rzeszom  zde­
m obilizowanych, oraz zaprowadzić chociaż 
w  przybliżeniu jakąś sprawiedliwość.

N a dowód n o g ę  p rzy toczyć ta k t  w fa­
bryce „M otte* '  gdzie w  tych  deiach  został 
p r zy ję ty  pew ien  p racow m k aa  pro tekc ją ,  
gdyż tam p racu je  jego rodzica. W spom nia­
ny n ie  zdążył być jeszcze  w  w ojsku  i  do 
os ta tn ie j  chwili p racow ał,  gdy  tym ezasem  
inni ea łem i miesiącam i oczekują ; i  pomimo 
n jszczerszych  chęci, p racy  jednak  znaleźć 
n ie  n e g a ,  być może d la tego, że lekkorayśi 
n e ta k o w ą  pcrzucili ,  gdy U ze b a  było w y­
pędzać  najeźdźców i ^stanąć w  sze reg a ch  
W . P. lub  w  obronie b rac i  n a  ,Górnym 
Ś lą sk o .

P ek tó w  tak ich  mógłbym przytoczyć cały 
i i  e r  eg  n ie  ty lko o w sporanisnaj fabryce, 
a e  i  w ielu  innych.

Ł ączę  w y ra z y  szccnnku  i pow ażan ia  
M. GrzesizKOwaki

Częste chow n, dn. 3, V. 1922 r .

Odpowiedź 
na list p. Habrowshieęo.

W odpowiedzi na n u ż e  uwag', odnosząca 
a 'ę  do listów ctw aitycb, p. S tanisław Habri w- 
ski r e d e s łe ł  nam sążnisty  .list, w którym piszei

„W N& KO .G o ń ca  C zes t .’ z dn. 3 maja 
r. b. o trzym ałem  r d  Redakcji tego pisma n c- 
nit  za  napisanie  dwóch listów otwartych do 
Rewizora Ruchu PKP. p. Ruszkowskiego z c z e ­
go zmuszony jes tem  się usprawiedliwić. Bę 
dąc st.-łym pren u m era to rem  i czytelnikiem 
„Gońca", wiele  razy czytałem listy u m ieszcza ­
ne  w nim i to listy wyłącznie ih a ra k te ru  eso- 
fcistego nie li teratów i nie  wybitnych w spo łe ­
czeństwie osób.

Listy te  um ieszczane  w ,,Gońcu" ośmieli­
ły zr nie i co więcej rc zzu chw il  ły do w ystą­
pienia w obronie czci conajmniej kilku tysięcy 
kolegów po fachu maszynistów PKP. Kto p rze ­
czytał pierwszy 1 s t  mój umieszczony w „Ker- 
jerze C zęstochow skim " ten  n tp ew n o  dejrze ł 
myśl d a lszą  i głębszą, jak osobistą  obronę ko­
legi po łachu  maszynisty  Muzyczuka i urazy 
osobi- te  do Rewizora Ruchu p. R uszkow skie­
go. W listach moich niema nic dem ora lizu ją ­
cego szeregi pracowników kolejowych ani wy­
s tąp ien ia  przeciw szefom i swierzchnikom bo 
stanowisko na kclei Rewizora Ruchu, nie jest 
to stanowisko ani zwierzchnie, tr .i też Rewi­
zo r  Ruchu nie jes t szefem żadnego działu, a 
tem bardzie j  moim. Stanowisko Rewizora R u­
chu  jes t  rów noznaczne ze stanowiskiem kon­
tro lerów różnych instytucji , i d latego tak kon­
tro le r  jak i Rewizor Ruchu na kclei, kontro­
lując instytucję  lub działalność poszczególną 
fu nkc jenerj tszy  tej instytucji zupełnie nie jes t 
ich zwierz: hr ikiem i obojętnie patrzą na n ie ­
go o ile nie  mają występków do ukrycia p rzed  
nim, d leUgo też  odpowieon ejszy i z większą 
rutyną od p. Ruszkowskiego na stanowisko Re­
wizora Ruchu w Częstochow ie mógłby się wie­
le przyczynić do zm nie jszenia  ka tas trof  w tej 
sam ej Częstochow ie i Ś le s in ie .  Listy ir.oje o- 
g łaszane w pras ie  nie są  żadne® ! paszkwila­
mi jak to nazywa , Goniec C - ę s :ochowski“ a 
są  n iezaprzeczoną prawdą, bo praw-ią jest,  że 
p. Ruszkowski r.ie był nigdy Zawiadowcą ani 
małej,  a tembBrdziej d u ż r j s t a c j ' ,  p rawdą jest,  
i e  artykuły 646 i 454 K. K. nie obejmują kar 
za zbrodnie  jak również i pra- idą  jest,  że 
„Goniec Częstochowski"  zażąda ł  edem nie  z a ­
płaty za um ieszczen ie  listu w wysokości 5 mk 
za słowo, o ten  fakt muS2ę szczegółowo wy­
jaśnić, bo właściwie o to najwięcej Redakcji 
„Gońca Częstochowskiego" chodzi".

Dalej p Habrowski rozpisuje  s ię  całkiem 
niepotrzebnie ,  jak przybył do Redakcji , jak za- 
żadeno  odeń po 5 mk. za wyraz, jak w „Kurie 
rze"  list ten  zam ieszczono  skwapliwie, dal j 
udzie la  adm cnic ji  fe ljetoniście naszem u Ace- 
rowi za opisanie  osobistego paszkwilu pod a- 
d re sem  pewnego mechanika, wreszcie  kończy 
iron iczną  aluzją, i e  jak wygra miijor.ówkę, to 
zakupi kramik bław at-.y i wtedy w d c a l e  ogło­
szeń  „Gońca" um ieszczać  będzie  „sensacyjne 
afery rozwodowe z Honolulu i a la im ujące  v ie s  
ci z Żyrardowa",

Nie mamy absolutn ie  zam iaru  bawić się 
w b e z t r e ś c w ą  polemikę z p. Hobrowskim i od 
powiadać na wszelkie osobiste aluzje. Co się 
tyczy rzeczowej części listu  wyjaśnić musimy, 
że p. Habrowski zupełnie  me zdaje  sobie sp ra ­
wy z różnicy, jaka znehodri  pomiędzy „listem 
do Redakcji" a „Ii item  otwartym do p. Rusz­
kowskiego". Gdyby p. Hrbrowski napisał list 
do Redakcji z rzeczow ą krytyką szkodliwej 
dla kolei działalności rewizora ruchu, list ten 
brzw ątp ien ia  zamieścilibyśmy w dzia le  r ed ak ­
cyjnym. Ale przecież nie mogliśmy dopuścić, 
dbając  o poziom pisma, aby szpalty naszego 
p ism a zaofiarować p. Hebrowskicmu na oso- 
b s te  wycieczki przeciw p. Ruszkowskiemu, 
jak np. te, że był zwykłym telegrafistą, że jest 
synem  maszynisty itp.

Czy p. Habri wskierr u byłoby miło przeczy­
tać  jakieś paszkwile, sk ierow ane przeciw wła­
snem u synowi, będącem u  przypuśćmy na s t a ­
nowisku inspektora ruchu  li-tylko dlatego, i e  
je s t  synem maszynisty, a nie nrinislra kolei? 
Co wówczas p. Habrcwski, pomyślałby o wspo- 
m nienem  piśmie, które wyzyskując ludzkie s ła ­
bostki i animozje, przyczynia się do szerzen ia  
zam ę tu  i pogłębiania przeciwieństw międzyw y- 
działowych-

Wszakże sam  pan pisze w dalszych wyja­
śnieniach, że kierownik li teracki naszego pisma 
zaofiarował się do ręc tony  list ogłosić bezp ła t­
nie jako artykuł, u w -ględniający tylko is to tne 
rzeczowe zarzuty, na co się pan nie zgodził, 
żądając um ieszczen ia  listu n extenso

Nasz kierownik literacki nie  mógł zażądać  
od pena po 5 mk. za słowo, gdyż nio zajrm je 
się , rzyjm.owanie •> ogłoszeń, pota bene  jeden 
wyraz w dziale rubryxi ogłoszeniowej („N ade­
s łane")  kosztu je  nie 5 lecz  20 mk. W res ic ie  
miał pat; przyjść nn drugi dzień  po konkretną 
odpowiedź, gdyż list swój doręczył pan .o k a ­
zyjnie na podwórzu przed zakładem  d ru k a r ­
skim, a lokal Redakcji znajduje  się w 111 Alei 
Nr. 52. Na drugi dzień zaś nie zjawił się pan 
oscb śr.ie, o co pan był proszony przez n asze ­
go kiercv nika literackiego, tylko przysłał p n 
delegata ,  który zagroził nam, że o ile „G oniec” 
nie wydrukuje l e r p ł t  tnie tego listu w d* słow ­
ne m  brr mieniu, nie opuszczając ani jednego 
słowa, to pan umieści ten sam  list w „Kurjt-  
rze  C zęstochow skim ”.

Oczywiście daiiśmy odpowiedź delegatowi, 
że  o ile p. Habrowski z n a h z ł  już gościnne ła ­

.c_ :

my, k tóre  m u d adzą  m ożneść  zadowolenia  li­
te rack ich  im bic j i ,  ch ę tn ie  kwitujemy z um ie ­
szczenia  listu, który ze względu na styl i oso­
b is te  aluzje nie nada je  się w dosłownem 
b rzm ien iu  do ogłoszenia w dziale redakcyjnym.

Gdyby pan  uczynił zarzuty p. Ruszkow­
skiemu, że jes t  n iefa ihc  wyro rew izorem ruchu, 
że w skutek  złych zarząd zeń  pcwocuje k a ta ­
strefy i t. p. o ile te  zarzuty  ly łęby  należycie 
u m o tyw rwane, a nie  c p r r te  na takich fu nd a­
m en tach  prawdy, i e  był te legraf is tą  więc nie 
m eże  być dobrym rew iz r rem  ruchu , a ponie­
waż ies t syr.eu- maszynisty, lo powinien był 
s tanąć  w cfcrcnie maszynisty Muiyczoka, k tó ­
rem u  się  zepsu ł ham u lec  i tak dalei. P rzecież  
listów i wywodów, posługujących się tego ro ­
dzaju  l ig iką , n ie  może -un ieszczeć w dziale 
redakcyjnym  żaden  poważny organ prasy. Pan 
to sam  doskonale  rozumie, i dlatego t r ż  p rze­
czuw ał par. zawczasu, że „Goniec" t fgo  listu 
n ie um ieśc i,  jak r ó u n 'e ż  na zakończenie  pole­
miki z rew izorem  poczuwał s ię  pan do obo- 
wiązł u usprawiedliw ienia  s ię  p rzed  czyte ln i­

kami, że  pan  nadużył ich cierpliwości.
Co do dalszych aluzji pod a d .e se m  „Goń 

ca Częstochowskiego* nie mamy panu zamiaru  
odpowiadać, gdyż chcąc na nie odpowiedzieć 
nr usielibyśn y je szcze  kilka szpalt poświęcić

O dnośnie  zaś  do admonicji , udzie lonej n a ­
sz em u  feljetoniście, za um ieszczen ie  „osobi­
s tego paszkwilu”, to musi j y panu wyjaśnić, ża 
opis prawdziwego zdarzen ia ,  podany w sposcb 
hu m orystyciny nie m cżnn  nazwać „paszkwi­
lem ”, e skora zaś nazwisko osoby nie zostało 
u jawnione, więc nie je s t  to tern sam em  „pa­
szkwil osobisty"..

Na zakończenie  nadm ienić  musimy, że 
zdum iew a nas fakt, i e  podeb< o lis y p. Ha 
browskiego pisane  są  na maszynie  biurowej 
Wydziału mechanicznego. T tk  samo w sp ra ­
wach listów przychodzą  w charak te rze  de leg a ­
tów urzędnicy  z Wydziału mechanicznego i to 
w godzinach s łużbęw jch .  Z powyższego wyni­
ka, i e  ko respondencją  p. Habrowskiego nietyl- 
ko za in teresowany jes t cały W'ydziel m ech an i­
czny, ele b ierze on czynny udział w p rzepro­
w adzeniu  kam psnji  przeciw Wydziałowi ruchu. 
Chociaż przysłowie powiada, że gdzie się dwóch 
kłóci, tam t zeci korzysta, jednakże w danym 
wypadku polemika Wydziałów nie przynosi ni- 
k' mu kcrzyści, a u rząd  k< lei ponosi na tem 
n iepow etow ane straty. Skoro Wydział mech-a 
niczny zajm uje s ę tek gorliwie koresp on den ­
cją polemiczną z Wydziałem luchu ,  nie  dziw 
t e d t ,  że  parowozy wyjeżdżają w dregę z ze­
psutymi ham ulcom 5, bo odnośni urzędnicy za ­
jęci są  sprawam i „społecznej” natury.

Byłoby rzeczą  pożądaną, aby pp. in spek to ­
rowie cdncśnych  wydziałów mocą swej powagi 
doprowadzili do pp jrd ńan ia  zwaśnionych p ra ­
cowników, gdyż w podobnych warunkach, gdy 
je d e n  W!ydział drug iem u b ę d i ie  się s tara ł  czy­
nić t ru d n o ś r i  i wstręty, n asze  s tosunki kolejo­
w e ulegną całko witemu rozprężen iu  i rubryka 
k a te sT o f  na d y s tans ie  węzła C i ł s to ch o w sk  fi­
go dosięgnie  horrendalnych  rozmiarów.

Zawiadomienie.
Od dnia 1 Maja r. bv W tjclech Kgpiń- 

ski został usunięty od funkcji grabarza na 
rm e c tm n  św. Rocha, a przyjęto jako g ra ­
barza M arka Kempe, któremu powierzono 
dozór nad cmentarzem. Osoby zaintereso­
wane zechcą się zwracać w kwcstjach 
dain iow aria i kocserw atji grobów w yłą­
cznie do Marka Kempy. Jednocześn i zwra­
ca się uw agę rodziców, ażeby dzieci bez 
opieki starczych nie biegały po cmenterzn 
zaznaczsjąc, źe za szkody uczynione przez 
mszczenie krzewów, kwiatów, i drzewek, 
rodzice sądownie będą odpowiedzialni. Do­
tyczy to  w szczególności mieszkańców, do­
mów w pcbliźu cmentarze, by ukrócili n> 
szczenie ogrodzenia cmentarnfgo, przez nie­
d o p u szc za ln e  przechodzenie przez okalsją* 
cy mor, oraz niesforne zachowanie się w 

miejscu, gdzie wlcny panować spokój i pc- 
wagp.

Dozór Kościelny Parafji św. Barbary 
w Częstochowie.

Lekarz  w e te ry n arjl
T. D O B R O W O L S K I

J a s n o g ó r s k a  M a  1 2 .

Stosuje szczepienia ccbronne przeciwko 
róży (czerwonki) n trzoćy.

N iem ieck iego śp0ciUu?dósrn8io
cy  I p ra k t jc z a y — również p r z y ja u ię  t łumacze 
c ia  n iem iecko-polskie  i polsko-n iero  eckie  ja- 
ko te ż  za ł i tw ia m  w szelką  l e r e s p o n d . n c y  n ie­
miecką. Z łoszbc la  w redskejt  pod E. K. 
Język niemiecki.

E W A

—  S j j f i u e e J a a  w  p r s e m y ś i e
«  ł ó f e f e n n i t  gjfRS Ł * d a t .  Sytu 
acja w handlu uległa n ieznacznemu po 
lepszeniu.  Dotyczy to jednak tylko 
przemysłu  bawełnianego.  Polepszenie 
w handlu t łumaczy się głównie wzmo­
żeniem eksportu  do Runiunji,  Austrji i 
Litwy kowieńskiej.  W przemyśle włó­
kienniczym. jak wiadomo,  rohotnicy wy 
stawili żądania nowej podwyżki. W 
związku z tem odbędzie  się w piątek 
konferencja przemysłowców,  zaś w so ­
botę prawdopodobnie  odbędą s i ę . współ 
ne narady z przedstawicielami  związków 
zawodowych.  Strajk majst rów został  

J zakończony i otrzymali oni podwyżki 
26 proc.

—  K e - j i f i ł - ł  r r  g i f  f f t f e i  n t i  G .
f p S t f s k w ,  Do Katowic przybył peł no­
mocnik nowego t rustu angielskiego dla 
przedsiębiors tw górnośląskich pod naz­
wą „Upper 5hles ien  Trust* w sprawie 
przejęcia przez kapitał  angielski akcji 
największych hut górnośląskich.  O ile 
projekty, T jakiemi pełnomocnik  ten 
przybył,  będą  urzeczywistnione,  trust  
ten  posiadać będzie przewagę w To wa­
rzystwach akcyjnych: „Huta Bismarka",  
„Huta Laury*, oraz w „Spółce katowic­
kiej.*

—  L u n d l o w *  *
W Kłajpedzie powstało 

towarzystwo handlowe Kłajpedzko-pol- 
skie, które ma ująć w swe ręce cały 
handel  między Polską a Kłajpedą,

O F I A R Y .
N a. R e p a < r j a n t 6 w

Z ebran e  u pp. T o m a sz e viskicti p rz e s  M a- 
gis ta tcw slsiego  rok. 3920. Z p o w o du  w y s tą p ie ­
n ia  ze Zw. S trze leck iego  j a t o  zw ro t w p iso w e ­
go s k b d ł j ą :  i CO m'r. F Klahisz 100. A. S ic z e  
pań sk i  1(0 M. K> ciński I '<00 B. Cieplak.

N a  C z e r w o r y  K r z y ż  
W łsd . F ig lZ 'ew icz  JVU. loco . t rzy m an ą  ł a ­

p ó w k ę  w  P .  K. U. o d  p i  bor. Dylus* Antoniego 
J». Ra n so ld  mk. 10(0. S ąd  P o ko ju  II Okr. 
1000 ro. z łożone przez M ar jao a  Br b a n a  w s p r a ­
w ie  M  K. 869 | 22 na sku tek  po jednan ia  się.

Antoni S  ennickl zaroiast sk ładki ko leżeń ­
sk ie j  t a  sz  rfę do w ień ca  dla ś. p. Janiny Lu 
b r s z e w s k i t j  fek. 3(0 dla bezdom nych  dzieci 
przy  cl.  Pi* t row siie j .

O e f a f i t E e  i y r g e i t f e *
Przewodniczący t rybunału  pyta za- 

j sądzonego na karę śmierci,  czy ma je- 
' szcze jakieś życzenie.

—  Chciałbym skosztować masła,  
które nasz rząd przyrzekł  dla zwalcza­
nia drożyzny sprowadzić z Danii.

Najnowsza f  patentowana 
maszyna do prania bie­

lizny. Pierze do 50 sHck na godzinę, czy­
sto, lekko bez uszkodzenia lakowej, zamy­
ka zapath i pare. W ie lk a  oszczędność 
nyd ła  I pracy. Chlubne świadectwa.

K r a j e w s k i  
Częstochowa sfcrijnka poczt. Nr. 3.

L ek a rz -D en ty sta
S f t ic h & ł  G r a j i i t a o

• I l i a  P m ^ m y  M ar]! (I A le ja )  Rr, 4 0 ,
Talaf, Nr. 536 

ead f iana i*  * i  5 -1 i *d 5 • T « (* ,  *

1AY ELDB°K0MAT0W8KI
ul. P anny  Marjl 21 (obok Teatru Paryskiego) 
choroby  w e n e r y c z n e  I sk ó rn e

Przyjmuje od 9—12 I od 4 -  7 po poł. 
Panie od 15—1 w południe.

Djegnosiycztio -Leczniczy
G abinet Roentgenowski

Dr .  f A  R  N O  L Di n n u v k u  B R A M
CZĘSTOCHOWA,

K ościuszk i i rei. 450.

2 -o łi m łodych
przys to jnych ,  in teli­
gen tnych  mężczyzn na 
do b  j  ch st> now iskacb  
poszuku .e  znajom ości 
z ic te l lgen tn em l p a -  
nieakanii. Cel m a try ­
m onia lny n iew yklu­
czony. Z g ł o s z e n i a  
w Adm. Gońca pod 
Hf. S. J . lufr N. E .

G w i n t o w n i k i
gazo w e  i gwintowniki 
W h irw or tb a  nr j tan le j  
sprzeda je  P o z m ń s k l  
W a rszaw a ,  M a rsza ł ­
kow ska 73.

S k ł a d  w ę g l a
i drzew a ul. J a sn o g ó r­
ska  5 St. Jankow ski 
P o le c a  w ęg ie l  w n a j ­
lepszych gs tun kach  po  
cenach  zniżonych z 
o d s t -w ą .
W y je ż d ż a ją c

sp rzed am  sk lep  (K ra ­
k ow ska  31 „B azar P o l ­
ski*.

D y m k i
i fesoli białej św ieży  
t r a n sp o r t  n adszed ł  do 
składu  nasion  S o ch a­
czew sk i tg o  ul. P ilsud  
sk iego  (LiOjazd) 16 U 
v s a yis dw orca  ko­
l e j o w e j ^ ___________
S p r z e d a m  t a n i o  

o k u c i a  b u d o w l a ­
no  braro, otzwi

< k i tn ,  zamki, zaw iasy  
i t. p. N tw y  S tr rd o m  
dom. M. Langa T. Syr- 
k iew icz

R z e c z y
domowe do sprzeda­
nia Kościuszki 89 or. 4 
pierwsze piętro.

Okazyjnie
do sprzedam* bardzo 
tanio sak palto męskie 
kowerke to we najmod­
niejsze zupełnie nowe 
Kościuszki i9a kra­
wiec Ge dhard.

F o r tep ia n
do sp rzed an ia  Wild. 
u d z< rcy iii  Aleja  37

* p a r s k
fotograficzny

do  gOjęc moroeotal 
nycb z n au k ą  do sprze  
dania ul. św. Rocha 
t o d k u l e  13.

Wiellzl
wybór kapeluszy oraz 

p rz jb ia u  w szkcie 
Rzemiosł ul. G arncar­
ska 8 | 10 Ceny bardzo 
przystępie .______

K w iaty
do kapeluszy w dużym 
wyborże poleca pra­
cownia ptzy ul. S t ra ­
żackiej Nk 2 w pod­
wórze.

D o m e k
frontowy 6 mieszkań 
% placem do sprzeda­
nia Ul T jr takow a 12.

O keayjn le
do sprzedan ia  miech 
i inne narzędzia  ko ­
w a l-k ie  W u  sz? w ska 
47 C łudzlck i.

P r e n u m e r a t ą
„Książek i ie«awych", 
(B ib lo teka  Dzieł Wy­
b o row ych )  przyjmuje 
biuro  dz ienników  K o­
ściuszki Nr. 11 (rćg 
Alei)

r c t r z e b n l
wykwalifikowani ś lu ­
sarze tylko z dużą 
praktyką. Zgłśszać się 
m ogą do Cementowni 
g  Rudnikach ______

A
elektr 
do sp
Dębski 
Nr. 17

<

n to f
Y 10 konny 
mia. W lad. 

Piłsudskiego

1 drzw 
dowy ł 
Ostrów

&n
atce  do bu

;tiewicza 54

Do t
1 bllar
s u ro w
nowy
potrze
do DŻ]
firmy
Bresls
lazna
że no'
bert F
wi?)
pow.
g a^

i rz e d a n ia
r blatem n a r  

zupełole 
z wszystkie 

e przedmioty 
n przy nim, j 
,. Wobscer* 
craz kasa te  | 

aiotrwsła tak j 
firmy (Re- j 

te  w Warssa 
Dsietrskowice
e . iń ik l  S iły-

Do
pokój 
kowić 
tamże 
3 bllai 
we 1
w! ad. 
Dąbro

t r c e d a n l a
kuchnią ceł ] 
umeblowany j 

* sprzedznla - 
2 piramidko- 
kięgleikowy 
kswiarni ul. 

kiego 57
I

umebl 
kuje (

IlKOjU
ra te g o  poazu 
-rty  w Gi ńcu

f
pisze.
roleszk

• o ó ż - y
ordeckugo 18
22.

Pf«(0»
pi*>V 
sono ’ 
dtms; 
kowe
naisow 
c e la c h  
„Bella" 
l-aza A

Sil Ksfelasiy
ije do przela­
nia kapelusze
., Uręskia.btcm

^ • r  n i ł  y n* 
śze iasoay. Pc

p ! iy« tęF r? ;b ,  
Częstochowa 

iejw nr 4
P o sz u k u je

gospooyni z capitałem 
sto tyr. mk. oo ko­
rzystnego interesu 
Oieity w G ońcu____

£fiu b ion e
Sa i z p i r t  wyd przez j 

rząd gm. France-1 
r z ó w  r.a .mię F raac l-]  
szki Sf trasfk

S p r z e o a e i
lob wydzierżawię 

sklep izeźniczy z war 
sztzteta i mieszka­
niem Tawodzie uli a 
Matowa 7 Ł zst l

Dom
do sprzedania Ciem­
na Nr. 242

Lokal
na fabryczkę lub w ar ­
sztat «  puJcojem co 
wynajyHa KiO ita  25

Br^aprzsdaaia
g oapó ii ir ta  z oosie- 
wem, dom »e s»ie- 
pem i tom z ogrodsm 
Wisd. Ost. G ro ta ,  ui 
b o s n o a a  Nr. 10

Z ogar
w dobrym stanie do 
sprzedania W iad 

klaszt.yr Jasnogórski 
u dozetoy

Z g u b i o n o
dowot: w t js io w y  wy­
dany aa imię Józefa 
Rospo no ka__________

Kupią
sklep wśióamieśclu 
najchętniej żelazny 
O iertv  w Gońcu

S p r z e d a m
dom Vi u u o m i  ść 

Bumbertowska ^ r - 35
hoH oetw orztua

p r ic c a n ia  s u k i e n  
przyjmuie i wykony 
wa su ta n n ie  po zm 
źocych cenach Lewe 
U r iy  27 H
Do s p rz e d a n ia
rower m ę s t i  i oam sii!  
ul. Kościuszki 72. j

R o w er
damski do sprzedania j 
Kościuszki 9 tn. »■ j

2 g u b i o n o  j
p t  szr ot t rosy jsk i w yd *
za J6 *09 622 na imię j 
B a r » t i  BrucbS;______

M eb ie  *
wyprzedaję wszelkie- j 
go rodzaju 1 Alej* las  
ul 'ńsM .   t

F i t r z e b n y
sztz#ciniatz i a* ó c h  
chłoyaków do fabryki 
szczciek. W tfy - lc w e  
Nr. 57.
Do sp rz e d a n ia
szafa i icżka Ciemna 
N r. >12. _ _ _ _ _

S p r z ed a m
sklej, z dożem tniesz 
kaniem iad. V. ie 
itińaka 36 p. Rosińszz 
1 o t ( :: o.

Fabryka
Cukro# V>. Weber 

Kośc.uszkl 19a. Pole 
ca: seki w różnych ga­
tunkach.
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cy prawa zwierzchności nad chińskim ob 
szarem Hongkonga bezczynnie patrzał na 
ten ostatni zabytek niewolnictwa a t  do­
piero obecny minister kolonji Churchill 
położył temu kres mimo, te  tendencją 
rząda  angielskiego było zawsze, nie mie­
szać się do zwyczajów i właściwości na­
rodów podległych sobie.

( - )  O ry g in a ln e  u s p r a w ie ­
d l iw ie n ie .  W piśmie szwajcarskiem 
.D e r  aofrichtige und erfanhrene Szwei- 
zer Bote“ z dnia 21 marca 1922 czytamy 
następujące ogłoszenie:

„Mam zaszczyt donieść Wszystkim od­
danym mi przyjaciołom i przyjaciółkom i 
zaszczycającym mnie sWem zaufaniem 
klientom, te  wczoraj odbył się mój ślub 
z panną Heleną Figel. Eto zna wewnę­
trzną istotę miłcści, wie, jak ona działa 
na człowieka i w jak nieodgadniona i 
nieprzewidziane wprowadza go sytuację i 
kombinacje. Ten też chętnie usprawiedli­
wi i wybaczy mi, jeżeli w okresie przed­
ślubnym szanownym mym klientom w 
czemkolwiek uobybiłem i nie obsłużyłem 
ich należycie.

Szczerem sercem, u celu mych go rą­
cych pragnień, obiecuje odtąd najuważ­
niejszą i najsolidniejsza usługę.

Jan  Henryk Sachs 
krawiec męski i damski.

(-—) Jak  z w i e r z ę t a  r e a g u j ą  
na  g r a m o fo n .  Ciekawy eksperyment 
wykonano niedawao w ogrodzie zoologicz 
nym w Baltimore. Podano tam czterech 
przedstawicieli świata zwierzęeego próbie 
gramofonu. Najciekawiej zachowywał się 
szympans. Z początku zdumiony i osłu­
piały nie ruszał się z miejsca, gdy usły- 
sził  potężny głos Carusa. Potem Bkombi- 
nowawszy jakiś podstęp włożył rękę do 
trąby, jakby chciał dosięgnąć i dotknąć 
sprawcy. Eksperyment się nie udał, szym 
pans po chwili przestał się interesować 
dźwiękami. Zachowanie się to jes t  zupeł 
nie ludzkie, wszak wielu ludzi też nie 
wierzyło, źe źródłem głosu w gramofonie 
je s t  membrana i doszukiwali się jakichś 
niegodnych tricków.

Listy do Redakcji.
Szanowny Panie Redaktorze!

Zwracam się z prośbą o umieszczanie 
w „Kurjerze Częstochowskim*1 następują 
cego oświadczenia (na mocy art.  prasowe 
go o sprostowaniu):

W tygodniku „Odrodzenie11, wychodzą 
cym w Radomiu, prztd  kilkunastu dniami 
pojawiła się no tatka adresowąna do Poli 
cjl i władz prokuratorskich, w której zo 
Blatem oskarżony o bolBZewlzm. Autor 
owej notatki oznajmia, że Tadeusz D łu­
goszowski je s t  bolszewikiem—komunistą, 
następnie, że „w Kijowie redagował „§łos 
Komunisty11 i wreszcie, źe w odczytach 
urządzanych w Polsce sieje „ziarna zgui 
lizny1'. Dodaje prżytem, że „gotowi je­
steśmy służyć p. prokuratorowi dowo- 
d imi11.

Wobec tego, w imię, poprostu, zwy­
kłej prawdy, oświadczam, że: 1) 9o Ro­
syjskiej P s r t j i  Komunistycznej nie nale­
żałem i nie należę. Należałem natomiast 
do Polskiej Partji Socjalistycznej, do któ 
rej i teraz, po 5 latach katorgi i wygna 
ula, należę. 2) W  Kijowie nigdy nie by 
łem i tembardziej „Głosu Komunisty*1 
nie redagowałem. 8) Jestem zdecydowa­
nym przeciwnikiem ruchu bolszewickiego 
w Polsce, czemu dałem i daję wyraz m. 
in. w odczyłaob urządzanych w różnych 
miaBtach Polski, gdzie zupełnie wyraźnie 
przeprowadzam hasło: „precz z bolszewi 
zmem w Polsce11! 4) Właśnie w Radomiu 
gdzie wyehodzi „Odrodzenie11 zamierzam 
także wygłosić odszyt mój „O Rosji So­
wieckiej1* i przekonać Redakcję tego pi­
sma, że źle jes t  co de moich odczytów 
poinformowana.

W myśl powyższego mogę stwierdzić, 
*e Redakcja „Odrodzenia11: a) albo jest 
mylnie poinformowana, b) albo też po­
pełnia polityczne oszczerstwo, brudnym 
paloem wskazując na mnit, palcem oskar 
źyoielskim.

Chodzi mi o prawdę—i dlatego będę 
żądał, aby „Odrodzenie11 nie „odradzało1* 
społeczeństwa polskiego przy pomocy 
kłamstwa i aby Redakcja tego  pisma in­
synuacje podobne odwołała.

Można się ze mną, jako socjalistą, 
nie zgadzać. Można krytykować, zarzucać 
i t. p. — ale nie można łgać publicznie i 
denunojować.

Ponieważ i w Częstochowie wygłosi­
łem szereg odczytów („Q Rosji Sowiec­
kiej11, „O polakach na Syberji11, „O repa 
trjacji" , „ •  sejmie i sprawie wileń- 
akiej*1), z  których pierwszy wywołał w 
tem mieście paruszeniw umysłów— pozwo­

lę sobie w związku z tem poruszeniem 
na sDostrzeżenie następujące:

Opinja częstochowska, o ile mi wiado 
mo, podzieliła się na kilka kategorji.

Pierwsza z nich — to ludzie, którzy 
słuchali, po pclsku rozumieli i zrozumie­
li, że mówiąc na „niebezpieczny tem at11, 
prelegent stanął na Btanowisku państwo­
wości polskiej i s tarał się wykazać całą 
zgrozę skutków ruchu bolszewickiego.

Druga— to moi przyjaciele polityczni 
(członkowie P. P. S.). Ci, rzecz zrozumia 
ła, przyjęli mię, jako swego.

Trzeoia— to obojętni, może przeciwni, 
lecz sumienni ludzie, którzy, po wysłucha 
niu odczytu (o Rosji Sowieckiej) nie od­
ważyliby się skłamać i oskarżyć prele­
genta o „bolszewizra11 (do tych należał i 
sprawozdawca „K urjera  Częstochow­
skiego11).

Czwarta — to przec wuioy polityczni, 
którzy z zasady nie mogli zgodzić się z 
wywodami socjalisty.

Ci ostatni podzielili się na dwie gru­
py. Jedni, uezciwsi, nie zgadzając się z 
moimi wywodami, przyznali, że prelegent 
występował przeciw bolszewizmowi. Dru 
dzy zaś niepoczytalni — poczęli ciskać o- 
Bzczerstwa. Między innymi, sławetny „Go 
nieo Częstochowski11 postawił mi w je­
dnym z numerów pytania nadzwyczajnie 
miłe, w rodzaju: „po co p. D. przyjechał 
do Polski?11 albo: „widocznie dostał in­
strukcje od Lenina i Trockiego?11

Nawet najzażartszy mój wróg, o ile 
je s t  człowiekiem inteligentnym, politycz­
nie wyrobionym i uczciwym, na tego ro ­
dzaju demagogję agitacyjną pozwolić so­
bie nie może.

Jeszcze jedna kategorja częstochowian 
pozostała niezadowolona z odczytu „O Ro 
pji11, mianowicie: Komuniści polscy, ży- 
aowscy i rosyjscy. Ale to w porządku, 
i pretensji mieć do nich nie mogę, jak  
do każdego zresztą, kto się oszczerstwem 
denuncjacją najtańszego gatunku—nie po 
sługuje.

Sądzę, że Redakcja „Kurj: Częst.11, 
nawet niezależnie oó obowiązującego ar­
tykułu prasowego, na który się powoła­
łem, — zeohce w imię zwykłej etyki list 
mój całkowicie wydrukować.

Z poważaniem 
T a d e u s z  D ł u g o s z o w s k i .  

Warszawa, 2 maja 1922 r.

Z a w ia d o m ien ie .
Od dnia 1 Maja r. b.. Wojciech Kępiński 

został usunięty oil funkcji grabarza na cmen­
tarzu św. Rocha, a przyjęto M arka  Kępę, któ­
remu powierzono dozór nad cmentarzem. Oso­
by zainterosowane zechcą się zwracać w kwe- 
s tjach  darniow ania i konserwacji grobów wy­
łącznie do Marka Kępy. Jednocześnie zwraca 
się uwagę rodziców, ażeby dzieci bez opieki 
starszych nie biegały pc cmentarzu, zaznacza­
jąc, że za szkody uczynione przez niszczenie 
krzewów, kwiatów i drzewek, rodzice sądownie 
będą odpowiedzialni. Dotyczy to w szczegół 
ności mieszkańców domów w pobliżu cmenta 
rza, by ukrócić niszczenie ogrodzenia cmen 
tarnego, przez niedopuszozalne przechodzenie 
przez okalający mur, oraz niesforne zachowa 
nie się w miejscu, gdzie winny panowćć, spo 
kój i powaga.

D o z ó r  K o ś c i e ln y  
P a r a f j i  ś w .  B a r b a r y

w  C z ę s t o c h o w i e .

6 5 0 0
i  ubranie X

z dobrego kortu

Za 2.000 Mk.
na całą damską

s u k n i ę
można nabyć w znanej firmie

J. D a w id o w icz  * S —
I A le ja  7 .  T e l .  74 .

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane mater- 
ja ły  oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie 1 przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

DOKTOR
PAWEŁ BRONIATOWSKI

ul. Panny Marji 21 (obok tea tru  Paryskiego) 
c h o r o b y  w e n e r y c z n e  i s k ó r n e

Przyjmuje od 9 — 12 i od 4 — 7 po poi. 
Panie o d - 12 —fl w południe,

Alarmująca wieśćl
Łódź. (M. C.) Z powodu wielkich za­

kupów materjałów błswalnych i wełnia­
nych przez delegscję Hk airiską, na rynku 
tutejszym daje się occzuwać brak manu- 
faktory.
Pozostałe zspasy wełen, kortów, płócien, 
chust°k i t. p. zakuj icne zostały przez 

f i r m ę

M. C z ę s to c h o w sk a
l l -g a  A leja  Kr. 2 5

gdzie znajdują Bię w sprzedaży detalicznej 
po cenach najniższych. 

KORZYSTAJCIE Z OKAZJI!

Dr. m ed  E. P e tr y k a !
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

przy.muje od godz. 5 ej do 8~ej 
w soboty od 3 —5 po poł. 

ul. G en . D ąbrow skiego  6, I sze p iętro

Tanio! Tanio!
Na nadchodzący sezon wiosenny i letni

p r z e r a b ia  k a p e lu s z e
filcowe 1 słomkowe, damskie i męskie na naj 

nowsze fasony
f irm a  c h r z e ś c i ja ń s k a

______ K o ś c i u s z ki S 3 ,  m ie s z k .  II.

D ok tór  m ed .

Helena Ettinger-Kawaeff
choroby wewnętrzne i nerwowe.

Przyjmuje codziennie od godz. 3 — 6 po poł 
1-a Aleja Nr. 11, lewa oficyna 11 piętro.

C h r z e śc ija ń sk a  F abryka  
M ydła

„KIOB0 S Z ”
w  C z ę s to c h o w ie

ulica Warszawska  N* 37.
poleca najlepsze mydło zaw iera jące  od

6 3 łf0 do 66°L t łu s z c z u

j f
Pracownia Gorsetów

ej „ J ó z e f a
III cla Aleja 54 (parter)

poleca duży wybór gorsetów hyglenicznych, 
pasów brzusznych najnowszego systemu, zale­
canych przez doktorów,pasów biodrowych, sze­
lek do prostego trzymania się, biustonoszy, 
pończochy gumowe i t. p. Przyjmuje obstslun- 
ki z własnych i powierzonych materjałów, rów­

nież reparacje , pranie i przefasonowywanie, 
Ceny zniżone.

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić W. P. 
iż przyjmuje zamówienia na

O R K I E S T R Ę
smyczkową, doskonale zgraną, z najlepszych muzy­
ków (chrześcijan), pcd bat. znakomitego tkrzypka.
R eper tuar  z najnowszych tańców. Warunki 

przystępne.
Adres: F. B e l o f ,  ul. Pomologiczna 4, 

bliższych informacji udzieli administracja 
„Kurjera C z ęs t1*.

Drut Kolczasty
do o g r o d z e ń  i  t. p.

nabyć można w składzie starego 
żelaza i metali

H. Stobiecki i B. Kromołowski
ul. S p a d ek  N S  |2 ,  t e l .  2 0 2 .

L e k a r z -d e n t y s t a
M ich ał P r e j n i e c

ul. Panny Marji (I Aleja) A-io.
Przyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poł 

i od 2 —7 wlecz. Telefon 260

N a  sezon letni!
poleca

MAGAZYN BŁAWATNY
pod firmą

Kornberg i Szumacher
przy ul. Panny M arji N i II,
(Aleja 1) w podwórzu parter,  

vis a vis bramy.
Etaminy, batysty, markizety. zefiry, ma- 
dapolamy, płótna, wełny i różne inne 

po c e n a c h  n a j ta ń s z y c h !

CHRZEŚCIJAŃSKA PRACOWNIA 
O BU W IA

M arjana B ed n a rk a
ul.  S p a d e k  AA 3 .

Posiada na składzie najnowsze fasony wydłu­
żonego obuwia damskiego i męskiego. 

Przyjmuje się obstalankl z krajowych i zagra­
nicznych materjałów.

W ykonanie solidne! ceny przystępnel

F ab ryk a  papy d a c h o w e j
IM. B E M A  w Częstochowie

O lsz ty ń sk a  AS I.
( Z a w o d z ie ,  w  b y łe j  k w a s ia r n i )

poleca w najlepszym gatunnu po .cenach przy­
stępnych: p a p ę ,  s m o ł ę  c z e s k ą  p r e p a ­

r o w a n ą  k a r b o l in e u m  e t c .
✓ W W W  “ W W W

T A P E T Y
p o k o j o w e
w wielkim wyborze.

Przyjmujemy wszelkie roboty m alar­
skie i tapetowanie 

po c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .

Gostyński i Opoczyński
ul. P i ł s u d s k i e g o  2 5 .

^  tvis a via stacji). ^

V a / x a a / n a - a a a a a a V
Djagaostycżno-leczniczy

Gabinet Rentgenowski
Dr. Arnold Bram

Częstochowa, Kościuszki .V; 1.
Telefon Nb 450.

§  P r e c z  z  p o d ro b io n ą  b ib u łk ą! |
I /  Żądajcie wszędzie tylko prawdziwej i najlepszej bibułki i gilz do yj  

papierosów, oraz  bibułki karbowanej do kwiatów, jedynej krajo- A  
wej fabryki , ,S  O LALI * ’

Po c e n a c h  z n iż o n y c h  p o le c a  s k ła d  fa b r y c z n yW
A

V
A

w Częstochowie . il Aleja 30 -  Tel. 4 5 1 .

W  tymże składzie znajduje się również większy wybór materjałów 
piśmiennych i biurowych.

V  
A
S
V

i

NIE CZEKAJCIE
ostatniej chwili a zaopatru jc ie  się już | ^  
we wszelkie n iezbędne towary, wełny, 
jedwabie, płótna, k a p y  i firanki w |

N A J T A Ń S Z E M  S K Ł A D Z I E
3  =,te o u J. R z ą s iń s k ie g o

mieszkanie prywatne  Kościuszki | o r  2 z  
19 a, w podwórzu. Telefon 3—18. | c  <

CZAS t o  PIENIĄDZ

I
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KI NO

NOWY
Program od niedzieli 7 go do 

środy 10 Maja r. b.

Uwaga: Dla dzieci i młodzieży 
dozwolone.

99

W ielka d w u s e r jo w a  s e n s a c j a  p. ł .

BUFFALO i BIL
Dramat w 6-ciu częściach, osnuty na tle walki

pilota Buffala i de tek tyw a  Billa.
W s p a n i a ł a  g ra !  • B a j e c z n a  w y s t a w a !

99

t ”s Kino -Teatr

t *

n
ul. D ąb ro w sk ieg o  Ns 1 ? .

UWAGA!!! Dla u c z ą c a ]  
s i ę  m ło d z ie ż y  i ż o łn ie ­
r z y  c e n y  m ie j s c  z n i ­

żo n a .

P r o g r a m  od  ś r o d y  3 -g e  do n ied z ie li 7 -go  M aja w łą c z n ie .

Bob Johnson
pogromca z cyrku Hagenbecka

Bob Johnson
pogromca z cyrku Hagenbecka

Bob Johnson
pogromca z cyrku Hagenbecka

Pogromca z cyrku Hagenbecka
Bob Johnson

Pogromca z cyrku Hagenbecka
Bob Johnson

Pogromca z cyrku Hagenbecka
Bob Johnson

P o m im o  k o s z t o w n e j  d z i e r ż a w y  c b r a z t i ,  c e n y  m ie j s c  n ie  p o d w y ż s z o n e .

KTO SPRÓBOWAŁ =  
E TEN PRZEKONAŁ SIĘ 

ŻE NAJLEPSZA 
PASTAdoOBUWIA
jest "MARY *

Fabryka Prze tw arów  AA A  \ 7  
Techn. Chem. i * *  » V  *

W a r s z a w a ,  D z ie ln a  48. telef. 286-51.

Czytajcie? Nowość!

W ażne d la  Daml
Magazyn okryć damskich, kostjumów i 
ubiorów dla dzieci w wielkim wyborze, 
najmodniejsze fasony po cenach najniż­

szych
Tanio  bo w p ry w a tn y m  m ieszkan ia
A  H n u i a l #  "  C z e a to c h o w ie ,  
G t  i e O W o n  I Aleja 4  ( f ro n t ) .

Pamiętajcie adres!!!

99

MAGAZYN BŁAWATNY

BŁAWAT99
l-a A leja  14 (dom p. Frankego)

Bogato zaopatrzony w wyroby wełniane, bawełniane i jedwabie. 
Firanki i dywany, materjały męskie, towary letnie w wielkim 
N owości sezonowe! — wyborze. U słu g a  uprzejma!

Hurt! — C sny f a b r y c z n i  -  D etal!

E f i f i f l l C I f i  o w o c o w e
centrowane We fl 

zagraniczne do l im o n ia d , w y r o b ó

O l f i I I f f l  e t e r y c z n e
w sze lk ich  k o s m e ty

sp iry tu so w e  i e te ryczne  kon- 
wszystkich zapachach krajowe i 

zagraniczne do l im o n ia d , w y r o b ó w  c u k ie r n ic z y c h  i l ik ie r ó w .

Na s e z o n  le tn i  U!
nadszedł świeży transport obuwia męskiego, 

damskiego i dziecinnego
N a jn o w sze  fa so n y !!!

W ielki wybór prunelek płóciennych, białych, 
szarych, ja k  również lakierków zamszowych i 

i gtmzowyeb w różnych kolorach. 
Posiadam także duży wybór sandałów.

U ważajcie na adres!

A- Sztybelman
I A leja  Nś 10.

U w a g a :  Wszelkie o stalunki wykonywam w
przeciągu jednej doby.

H. Kornwaser

U w aga: Dla gospodyń!
N O W O U R U C H O IN IO N A  _______________

C h em iczn a  F ab ryk a  M ydła a a M a a w s a
„ S A L W A T O R "  S tu d e n t

p r z y  ul. S t r a ż a c k ie j  AG 4
obok łaźni kąpielowej.

P oleca najjepsie i najtaniej po hurtowej 
cenie mydło JA L zawierające 

od 6 3  — 6 8  p r o c .  t łu s z c z u .

100 centnarów sera
w formie okrągłych bochenków, zawiera 100% tłuszczu, 50% tłuszczu tylżyckie* 
go. Ceny bardzo niskie. Próbki wysyłam zaliczką pocztową w oryginalnych bo­

chenkach 10 — 12 funtowych.
G rzyb y  s u s z o n a  500 gramowe paczki po 500 mk.

Adres: Ign acy  D u r c z a w sk i, C h e łm ż a  p cw . T o ru ń sk i.

Aleksander Jaxa D ę b i c k i
G e o m e tr a  p r z y s ię g ły

Kościuszki .Ni: 1, m ieszkan ia  3 . 
Przyjmuje wszelkie czynności mierni­
cze, ekspertyzy sądowe, pomiary do 

hypotek, jak również do Urzędów 
Ziemskich.

wydziału arch itek ton icz­
nego wykonywuje wszel­

kiego rodzaju kreślenia (kopje) specjału, bu­
dowlane ul. Zielona 33 T. R. od godz, 4-ej do 
7 wiecz.___________________
Z n u h i n n n  kartę powołam* wyda- 
C i l | U U l U l l V  ną przez komieię pobo­
rową w Wieluniu na imię Szczerana Skiby.

P o t r z e b n y zaraz c e g l a r z  do 
_  dóbr „Parzymiecliy" 

Oferty ze świadectwami do Zarządu Dóbr w 
„ J ^ z y m i e c h a c h ^ p ^ ^
SUS . . S r .  i  n - i .  n  zawiadamia się by-Niniejszem iyęh właścicieli
nieruchomości m. Częstochowy i okolicy, k tó ­
rzy czują się pokrzywdzeni w sprzedaży swoich 
mnjątkow w czasie wojny, aby się zgłaszali 
codziennie w gopz. od 6 do 8 wiecz. do miesz­
kania  p. Gospodarka, ul. Dąbrowskiego 1.

X » d i n i l r ' m e c h a n i k  doświadczony 
■ organizator przy budowie

fabryk.chemicznych, kilkoletnijkierowntk działu 
mechanicznego w kraju i zagranicą poszukuje 
posady, Oferty sub. „Technik11 do Administr. 
„ K u r j e r a * . ______________________

Z a u h i o n n  kartę P0^ łflnia, wyda-■ - y U H I U I I W  n ą  przez Komisję poDo- 
rową Stanisławo v. i Błacli.
Z n i l ł l i a n n  kartę powołania, wyda- 
* » 1§ M tM l l P 8 * l i  ną przez komisję pobo- 
rową w Wieluniu na imię Feliksa Chatek.
I n i l h l A n n  kartę zwolnienia, wyda 
* g J U K > I S 1 8 1 0  ną przez Komisję pobo-
rową na imię Piotra Jajczaka._______________

^ I  !«• 5 wybór kapeluszy oraz prz\ 
brań, ceny bardzo przystępne. 

Szkoła Rzemiosł, ul. Garncarska M  a [ 10.
T n a i l t i A M M  kartą  odroczenia, wyda- 
A g u n i o n o  ną przez Komisje pobo-
rową w Wieluniu Szlamie Lunel._____________
K >M _ _ _  j  posadę kasjera, pomoc
r r j C y j l l B t ;  ntka buchaltera, lub j a ; 
kąkolwiek pracę biurową za kaucją lub porę­
czeniem. Łaskawe zgłoszenia do Administracji 
.Kurjera1* dla W. ż.
7 f l i i h l f l ł i ( l  kartę odroczenta, wy- 
4 f c g i l I J 1 0 8 1 U  daną przez Komisję po- 
borową w Wieluniu Majerowi Pasalskiemu.

do perfum, m y d e ł  tualetowych i 
Kosmetyków. — -  — — — — —

F a rb y  n ie t r u j ą c e  oadaine) Kwas winny i cytrynowy
1 ■    p o l e c a :  ■ ■■■ ■■ ■■......

C z ę s to c h o w a ,
ul. K o śc iu s z k i  JSłś 10.

piszę, Kordeckiego 'J* 10,

• j m Z zaświadczenia z T-wa 
A g U D I O n U  Agrarno - osadniczego 
we Lwowie na kupno ziemi na  Ukrainie, pa­
piery terminowe i pokwitowanie pieniężne na 
i m i ę J ó z t t a L u ^ i y ^ ^ _ >_ iii_ _ _ ^ _ ^ _ ^ _ _ <î _
T i i a a t t i n n n  kartę zwolnienia wyda- 
A . Ę | U D I 0 l > 0  ną przez oficera ewiden- 
cyjnego w W ieluń u na imię Marcina Kaczora.

j  Tow. Dubrocz.ł sprzeda kąęę 
4 a r z ą a  Ogniotrwałą Można j ą  obej­
rzeć w domu przy ul. S taszyca 3, w II gimna­
zjum p a ń s tw o w e m - ________________________

- - kartę powołania wyda-Z g u b io n o ...
rową w Radomsku, oraz różne ważne doku 
menty na  imię Mordka Gutman.

ną przez komisję pobo- 
różne

T n w o n l l  s z k l a r z y  (majstrów dmu- 
1  " * 1 5 1 5 8 1  chaczy)oraz trzecn kólkarzy 

przyjmie natychm iast Kra owa huta  szklą w 
Dąbrowie obok Jaworzna. Mieszkanie i opał w 
fabryce. Szklarze, mający synów kólkarzy ma­
ją pierwszeństwo. Zgłoszęnia przyjmuje Dyrek­
cja Krajowej hu ty  szkła w Krakowie, ul. Pi­
la rsk a  2 lub Zarząd .huty  Dąbrowie koło Ja- 
worzoa.

A. _  zdolny potrzebny od 
U V * g a V 1 l * l L S I  i-go ezerwca do pa­
rał] i Kurzelów, poczta Włoszczowa. Umiejęt­
ność prowadzenia orkiestry pożądana. W arunki 
na miejscu. Kosztów pooróży nie zwraca się

bn«t A n Ałir a in ni a ... rrd n

P r e n u m e r a t ę  kawych1* (Bi-
bijoteka dzieł wyborowych) przyjmuje Biuro 
Dzienników, Kościuszki U  (róg Alei)

zdolny krawiec,"ttS- 
V C Y r Z e u n y  ryby samodzielnie 
sztukę wykończył. Kamińsk, przy stacji,  Wroó-
efcj. i  .

n  _ł ______  sita. rafir, slatkl*7rucian^*tkynO Z ne ne i kręcone n a  ogrodzenia do 
parkanów, bufetów i okien wyrabia Władysław 
Sclblrowski. Rynek Wleluńki 32, telefon 32Ł_ 

" T . 2 0 0 0  mk. Znubiono port 
fel z dowo-arai osobisty­

mi na imię Anastazego Goldbluma. Łaskawy 
znalazca zech ce  zw rócić  do Admln. -Kurjera
—  a. »   kartę powołania wyda-
Z H U f t l O I I O  ną przez Komisję po­
borową w Wieluniu na imię S tefana Dawido-

"mm ■ _  d o s  prze dania. Wiado-
K a r u z e l a  mość na Placu róg Koś­
ciuszki i Stradomskiel.

ogn.otrwalątkuplę. Oferty słuaua;-
K a S ę  w Redakcji .Kurjera** dla W. 1.

Z gubiono  ną w Wieluniu przez
Komisje poborową Józefowi Bógdała, paszport 
wydany przez gm. Kamionka, oraz gotówki mk. 
34.00#.

■ -  do odstąpienia lokal
kartę powołania, wyda- ( j K O Z V J U l O

n I____  I > /* 1 fr. An/lU

U  U  U U B b C l p i o u i H  • - ---------

u n a c . v i l l l v  na sklep > mieszkanie
przy fabryce „PeUzerów1*. Wiadomość ul. Że­
lazna 8, 11 piętro, m. 6.

Reduktor • Wydawca- \tlao» Paciorkow aki Odbito w Drukarni „UDZIAŁOWEJ*


